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Brak decyzji w G a\ swie
Wywiad z premjerem Skrzyńskim.

Premjer Skrzyński odpiera zarzuty Niemiec.
Traktaty locarneńskie nie sprzeciw iają s ię  rozszerzeniu Ligi Nar. 

Liga N arodów  terenem  porozum ienia.

WIEDEŃ. 10. (marca. (Pat.) “ Neute Fr- 
Presse'f zamjeszcza wfywjad (swego genewskie­
g o  korespondenta z premierem Skrzy ńskjm, któ. 
ry ośWtjudiczył że przyrzeczenie dane NVn 
com iwi Locaroo jtlje oznacza by mijjmnjejj, aby 
w[jązano sohje ręce w stosunku do innych1 
państwu Nje wj działbym w  tern żadnego naru. 
szenja ukłaciów locarn eńskjch, gdyby >pró,az 
Njemjcc mkże 1 Polska otrzymała stałe nueją 
see :wf Radzje Ljg1 Naroidów1. Polska domaga 
sję tego od szeregu lat j chociaż JeiT t0 przyT 
rzekano, poiwjjadano nam, jednak, że nW razje 
Rada Ljgj Narodowi nie może1 być przekształ­
cona) ;j kazano nam czekać do czasut przyjęta 
Njenijec, Eótfedy bowiem nadarzy się sposobność 
do reorganjzaejj Rady L ig1 Narodów!. Z lego 
powodu sądzę, że nadeszła phwjla, że nasze1 
długo leluje żądanje może być spełnione. N/o 
żądamy przyjęcia do Rady Ljgi 'NarodóJwC dla­
tego, a'by Występować przeciwko N/emcoiri.

Przecjjlwlnje, jesteśmy zdaniia, że Liga Naro­
dowi Ijstnjeje poto, aby można się tam wypo- 
wljadać swobodnjie ' dojść ld!c> porozumienia. An- 
glja  stara sję dzjałać jwl typ, kierunku, aby

rozwjjązać truduoścj. Nie nastąpiło to w sposób, 
któryby jwjywołał w  Njeniczeich stanowisko nle-i 
życzljtwie. Francja przyrzekła nam, że wy­
stąpi, najpteWinjie; z żądlaniem przyznania Polsce 
stałego njejsca W( Radzje. N.ie jest najszem za- 

anjem, szukać roztwjjązania 1 tych trudność!, 
Njechaj rozfwjjązanie' znajdą przedistawicjiele
parisl;w!, którzy ipodpijsaij łraktfa1 Jokarneński). 
Nu razje co do pogłosek rozrzerzanych w! Gcne- 
Wlje. że 'Polska W- razje nieprzyznanki jej żąda­
nego mieisra wlysląpj z  L ig1 Narodów, mogę 
jedno poWiedzjeć: pogłoska' la jest niepraw;? 
dzjiw|a. o ile w chodzi tu w  rachubę .moja osoba. 
Ja nje oęcię proklamował występowania Polak 
z Ljgi Narodów! ni uszę jednak oczekiwać Że 
gdy (wrócę do kraju1, nje uzyskawszy spełniiewki 
żądań polskjch, to gabinet mój będzie obalony. 
Kjedy doniosłemu że nie o trzymałem określo­
nych tprzyrzeczeń spiełnjcnia życzeń Polski. (w| 
spraWle stałego miejsca w Radzie L-*gr Naro- 
dóW[, wywołało to w kraiu sjlny opór Opór 
len, njewjątpliwie się wzmocni, gdy wrócę z G e­
newy bez rezultatu.

Litwa przeciw udzieleniu Polsce 
miejsca w Lidze Narodów

RYGA, 10. marca. -AW), Litewski minister spoy 
mgr. Reunfs w wywiadzie udzielonym ryskiemu 
TSie\v!odnia“ zaznaczył, iż Litwa w Genewie będzW 
'siać na poclobnem slanow i siku jak Szwecja i głoso 
Wać przeć,jw udzieleniu "Polsce stałego miejsca w 
Radzie Ligi Narodów. W sprawie ostamiegb konf- 
Ifklu płolsko-lile.w.skiego oświadczył p. Reunjs, że 
L,!wa ttiwjadbmitai o nim iLjgę Na,rodów i SprnWa bę- 
cczie przedmiotem obrad. Konflikt graniczny wykazał, 
jakie komplikacje powoauje decyzja Rady tmbasa- 
oorów, która ok.cśKiu wschodnie granice PoIskL 
P. Reunls dodał, iż byłoby pożądanein aby państwa 
bałkańskie prowadziły na terenie Ligi Narodów so­
lidarna politykę.

Nowe władze Banku Polskiego.
Zebran ie  akcjonarjuszów . Dywidenda za r. 1925 wynosi 11 zł. od akcji.
WARSZAWA,. 10. marca, (Tej. wł.). Dziś w po­

łudnie odbyło się zgromadzenie akc-joiiarjuszy Banku 
Polskiego. W zebraniu uczestniczyło ponad 200 akcjo­
nariuszy. Wstępne przemówienie wygłosił prezes Ban­
ku p, Stanisław Karpiński „w klórem odpowiadając 
na zarzut, że złoly za wcześnie został ,wyp|u sączony 
na rynek twierdził) jż „przyczyną była nieudolna po­
lityka handlowa rządu. W zakończeniu swego plrzemó-

Po ,sprawozdaniu,., odpowiedziach i wyjaśnieniach' 
komisji rewizyjnej, przedłożono wniosek na, zatwier- 
azenie sprawozdania, bilmi.su. rachunku ,sLral i zy­
sków.

'"Przyznana dywidenda za r. ub. wynosi 11 'zł. od 
akcji i ma być wypłacana od' 15. btti.

Następnie przystąpiono dio wyborów dó Rady 
i Komisji rewizyjnej-Banku. Do Rady weszli: Alfred

wienia p. Karpiński rozważaj możliwości powjęk- i Jlalpem,, Henryk Kaden, Roman Rybarski, Zygmunt
szenla kapiLału zakładowegi Banku Polskiego. I Chrzanowski, członkowie ] Paweł Geisheimer jako

W dyskusji zabierało glos kilku moWców .Którzy ^zastępca, 
pstro krytykowali politykę Banku Polskiego. j

Napad na pociąg sowiecki.
%

Antysowiecka działalność dywersyjna na B iałorusi.
W AR SZAW A. 10. marca. (tel. iwjł.) Ze! Stoły 

Piec nadeszła do Warszawy wiado,mość, o na­
pa tizje na pociąg sojwjleckj1 na szlaku' Orsza - 
-ep*el fcrajwicy naipadu rozluźnjli szyny na prze -

bolwy uległ wykolę i enju. Parowóz 1 3 wozy 
przdwirócjły się, zabijając 7 osób, raniąc prze­
szło 20 osóo. W ago n pocziofwjy został óbrabó- 
iwlany. Jak wskazują poszlak) była  to akcja"

ptrzenj 5 kim. Jadący pełną parą pociąg oso- j ayiwersyjna Białorusinów.

Pessymizm Ameryki
N O W Y - YORK. 10. marca. Prasa norwó- 

jorska Wypowjada sję z największym y^śsy- 
mjzmetn odnoś nje do Genewy, przyczeim! apro­
buje shwiotwljsko Njemiec. Weałuig “ New York 
Her;ilaa“  problem genewiskj wydaje sję nez- 
nadzjejny. Ljga Narodów potrzebuje dykta­
tora.

Korespondent mcwjojordkjch “ Tjmesów“  pi­
sze, że rokowjanja genewskje tak dalece zacie- 
mnjła iwzaienma obawa narodów, jż na razie 
ujęwjdar 1w;cale słońca z Locarno. Tenże kores- 

! pondenl podaje 'wiadomość, że Hindenburg ?;u 
mjerza tisląpić na fw^padekl gdyby Polskę 
;.v|i|brano do Rady Ljgf Narodów. Lulher i 
Stresćmanti są przygoto;wjanj db wyjazdu! z Ge­
newy. gdyby w najbljższych dnjach nie' n;i- 
sLąpjło rozstrzygnięcie.

Podatek wciskowy.
-W ARSZAW A. 10. marca. (tel. w? ) Na po. 

rządku dzjennym jutrzejszego posiedzjenG Ra-i 
dy injnislrów znajdu/fe się projlekt ustawy o pon 
dal ku fwjojskowym, który ma obbwjązyw tć
wlszyslkjch zwolnionych od' służby czynnej

Niebezpieczny precedens.
07ARSZAWA. 10. marca. (lei. fw|ł.) Zwjązek 

cukr,o(w!njków wystąpi1 do rządu o udzielen i 
gwlarancjj pańslwowej' dla jednego z banków!- 
londyńskich, który na tegoroczną kaimpanję cu­
krowy w Polsce ma udzjęlić cukrownikom 3 mil. 
funlóiwi szterl. Pokrycjem kredytu będzie wy- 
jwlóz cukru do Angljj.

UPteiB mdwfaca cisza.
WARSZAWA. 10 marca. (Tel. \\lv, Z Genewy 

donoszą, [ż kiedy premier węgierski hr. Belblen zja­
wił się na wczorajszem posiedzeniu finansowej ko­
misji Ligi Narodów na sali zapanowała zupełna cKZa 
i nikt z obecnycli mSe 'przywita! się z,n^4 Co Belihlena 
skonsternowało da tego stopnia, że z (poazątku nie 
mógł odpowiadać na pytania przewochnczacego
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Lewinoura
N jem a  bodaj kraju aa  śjwjteęjei, gdzkbu  

ludzie tak łatwia zmienjal1 swe oblicza poi1-, 
tyczne jak  lwi Polsce. O d  kj.ku  dal Jesteśmy 
Świadkami tragl-komlcznego kadryla b a  te- 
renje sejmowym, podczas którego przesuWaJą 
s|ę tańczące manekiny z le|w[a na iprawio,, ż  
praWa na lewb... N aprzód  ! W s tec z ! panów  je !...

Ch jena sję rozleciała, tjw(orząc k jlk a  od­
gałęzi eb.

Sjlne stronnictwlo ludowe, njcgdyś chluba 
i siła chłopów' galicyjskich stało |stę pastwą 
ambicji Wltosówl innych W;itosJków.

Na'wjet żydzj wćiąż “ rewjidują" swój pro- 
'graąn j stosunek do rządu, zrnienjając prel- 
zesówl w  mpirę zmiany swej ljnj1.

Nie lepiej sję dziele (w|śród Ukraincóv 1 
Bjałorusinolwl ! !;

Nad całem życjem społeczn em j glospodar- 
czem zapanowały grupy które całokształtu 
ty cli v. iszysdkgh spraw ani ująć nj-e umiały 
anj n ie chciały,

Czy Lewjjatanoiwi rzecznjcy chcą d z ia łać  dla 
dobra wtszystkjch, czy te ż  dla dobra kap ita łu  ?

Czy reprezentant boga tych  chłopów), m o- 
wjjąc o  re fo rm ie  rolnej, ma na jnyślj bezrolnych 
komornj;kó\v ?

Ósemka idąca do bojuCfwyborczego pod 
hasłem: “ Bóg j. Ojczyzna" zagarniała pod 
s'w!e skrzydła Wszystkich co na te hasła na­
brać sję daw;ali,; urzędujoy. studenci, chłopi 
mieszczanie, obszarnjcy przemysłoiwfcy gło- 
solwialj na ósefnkę, która ich późnjej sromoTn e 
oszukała. Jej reprezentanci (występowali na try. 
bunje sejmoiwJPuw obronie przywilejów obszar­
nikowi czem zrażali ku sobje wyborców — 
chłopsk|ch, innym razem bronjl1 interesów) prze- 
gnyslołwjców. co znowu oo żywego oburzało 
obszarników1, zwłaszcza, ‘gdy szłó o wyisokie 
kredyty rząd-oWje.

N a  tern tle p ow staw a ły  l ar,ega w' łon ie  
ósem k owiej reprezen tam  w sejmie, co w 1 rezu l­
tacie, tlop row adziło  do humorystycznych pPze. 
sunjęć i ‘ “ relwiizjl" program ów .

Siedząc dzj Palność tych “ zróżnic/żkowia­
n ych " p a rtjj ósemkJfwlyeh, m ożna skonstato- 
iwiać, że jednak różn jce  zasadnicze m jędzy tern* 
partjam j nie są zbyt Iwjjelkle', że gd y  idz>e o 
fron t przeciw robotn ikom , będzje on zaw sze 
iwlspólny. je d y ii j?  dla p rzyn ę ty1 nowych zw o- 
lennjkóM'!, ja k o  że w ybory  są bliskiej stw a­
rza ją  “ p rog ram y", k tóre będą ob ow ią zyw a ły  
do dr.j.i Iwiyborów.,

~ ' "  — ~ .
P ośród  ty ch  papJeroWych program ów 1 nde-

Z E  S Z T U K I.
OW ężna W ystawa artystów w arszaw - 

skich i krakowskich w e Lwrtwle.
LW óW , 10. ,marca. 

Przybyła njćdaiwfno co uwowa wystawa o- 
krężna grupy artystów) [warszawskich oraz 
krakówiskjidi.

Zadań ja w ysgw  okrężnych mogą byc bar­
dzo donjosłe, zlwlłaszcza jeślj mają w progra- 
mje mjasta 1 środowiska mnfejszej odda.one 
od Wijększych ognjsk życia artystycznego jak 
n. pi. mjasla pro(w[ncjonalne.

Lwlów, jako środowisko, posiadające1 w ła­
sną ri daiwlną tradycję artystyczną, j obecny ruch 
artystyczny dość zpsczny, pa'rzec będzje na te. 
go  rodzaju Wystawę raczę/ ze stanowiska cje*- 
cajwlaścj: jakje 11 owe pierwiastki wnosi Wyk 
stawia, czy ma dane, aby stanowjć artystyczną 
“ iwlymjanę myślj", czy ukazuje >ak‘e nowe 
horyzonty ?

OLóż — obecno Wystawia grupy artystów 
? Warszawy j Krakowa przeznaczona dla po­
pu! ary zalwian ja szlukj ęolskiej na otoszn.ze na­
szych kresów' wschodnjch, nje była w zajsa- 
dzje ulwiorzona celem njesienla jatichś nowych 
objaWjeń twórczych — zatem głodu nowość; 
1'wlowskjch bywalców wystawowych nje ma za­
miaru zaspokajać.

„DZIENNIK LU D O W Y "

monarchja.
rzają srwą bezczelnoścją uchwały stronnictwa 
Chrześcijjańsko Narodowego . (Strcmski, Duba- 
banoWjjjcz 1 jeszcze kjlku), które1 w: najnowszych 
swych rezolucjach y/ypowjaaa potrzebę zmia­
ny ustroju państw la, zmierzającej, do “ przywró­
ceni a u nas dziedzicznej Władzy króla"

Czemże mjałaby być ta Władza króla? 
Czy takjm blaskiem j purpiurą, któraby coś 
nje coś spłynęła 1 na zblakłe ^zaty stron- 
ujctwja Ch. N. liczącego członków może parę 
tuzinów)?

Nje. Król, Itio zaborczość, 1 jmperjaFzm. 
Nje śmiejeje się. ;Wy powlia da to Jasno osła­
wiony monarchista redaktor “ Słowa" wjień- 
skjego p. Mackjclwlicz, któremu “ Głos praw­
dy" (Nr. 128) użyczył swych szpalt dla wy- 
powiedzenja się w kweśtjf pionarchfzmu. P. 
Madkjelwijcz baje to owo o bezsilności obec­
nego ustroju politycznego u1 nas, który JeS1 
“ sumą wszfllkjch bezsjinośc1"  by narejszGz za. 
konkłuzować, co następuje:

“ Państwo polskie, jeślj chce być wielkie 
musj wfstąpjtć do w!al;U  z Bolszewją. Monar­
chja Jest tynl symbolem, z któryjml możemy 
pójść .na śzerokje pola nasze] ekspanjsjj.

Monarch.sio.n
■W

Prasa repubijk aus.tr. j piemfeck iej dostała 
sję do arehjwtów cesarskCh I ogifajsza pisma 
j tjsty 'byłych 'królóiwi cesarzy Jktórych n‘ę. 
moralność j poułość lwi żdobywanju majątków, 
przechodzi wiszelkje granfee mdzkiiej myśli. — 
Dojwjadujemy sję. że króloWhe paskowali ludź- 
mj j życiem jjwto^eh kochanych IujÓwj, ,-rob'ij 
majątkj, cjągnęli zyski z krjwf* swojch ,pod- 
danych. Ponjżej umjesziczamy l'sl ksfęc^a z 
Hessen-Cassel Fryderyka z r. 1777do Wiodza ar- 
mjj hessetiskje; iw \meryce, gdzie ten “ pouiaze. 
njec boży" iwysłał “ z bożej laskj" swoich 
poddanych, aby Ujarzmjnlj razehi z Angli-kuin' 
wlolnych obywa le j ,3merykańskjch. List trzm':

“ Baronje Hohendorff, otrzymałem w! Rzy- 
mje. po mojm ipiowlrocie z Neapolu, hst piań- 
skj z 27-go grudnja r. ab'. Wy czy lałem zeń 
z njeiwiypowjedżiaiią przyjemnością o walecz­
ności mojch wojsk pod Tren łon, a może: sótńe 
pan wlyiobrazjć moją radość, gd'y dowljedziallem 
sję, że z 1950 hessenczykóiwj, bjorących udział 
Ml bjlwje;, tylko 300 Uszło z życiem

Zgj .ęłoby tedy rówlno 1650 ludzj 1 z całą 
slanoWiczoścja apeluję d'o pańśkjel mądrości, by 
pan Wysłał do mojego pełnomocnika w' Lon-,

Jest t o przeosjęfwzjęcie kulturalne, barozo 
pożyteczne, bardzo ch!w)alebne .które z całego 
serca poprzeć należy yv ' naszym groazje, za- 
njm wtystawa opuścj mury lwowsKie, udając 
sję dalej Mj drogę ku jnnym miaslom wsdho- 
dnjej Małopolski

Nljefwlątplj.wic Wystau/a której infcjja' 
torem jest znany artysta, członek krakowjskjei; 
“ Szlukj" p. Stnnjsławi Podgórski — zaintere­
suje szerokje rzesze publjczności.

Prace rozmieszczono iw1- lokalu przy pi.
Marjackjm 1. 10.

ZnajdW/emy lu, jakkolwyck njeliczne, o z  e. 
la koryfeuszy naszego malarslMIa, a w;ęc Fa- 
łala, MalczCwjskjego, Axentow'jicza, W  y czółko- 
wskjego.

Pjefwlszorzędnymj walorami- malarskimi wy- 
wybjjaiją sję prace Apiolonjusza Kędzierskiego 
z WarszaSwy, zwłaszcza śwjćlne akwarelle “ Na 
Polesjud'.. “ Babia z kogutem" j 'n. Kędzieisk1, 
(jlluslrator “ Chłopówi" Reymonta) op-erują/,y
ślrtljctny.m rysunkjem, 1 żypPMj koloryteim-, sto­
sunkowe mało u nas jest znany, a zasługuje 
m poznanje j baczną ulwjagę.

Z 'pośród Iprac Adama Grubofwjskjego 
cbwiyla za oczy “ W jlanów" duża akwarella o 
pjęknie i,viiybranym motywie.

Prześljczne są bahwlne drzeworyty J. Gla- 
snera. Odznaczają sję subfelnoścją barl.wp 1 wy-

Bolszcwjzm jest z b y t  sjlny psyctecznije, noy 
git można było zwalczać .półśródkami, kom- 
promjsem ugodą. Tylko sjlnem, jaskrawle/tn ha­
słem stoczyć możemy bój z domeną psychjezną. 
holszeiwjapfu. Dlatego też łączy sję u mn‘e 
monarchja z wjelkomocarstwowemj ajmlbuclam4 
Polskj. Dlatego nje dyktatura, nk: komitet oca­
leń ja publjcznego, lecz monprchj".

“ Droga dzjejoWla Polskj/ /to jrietylko od- 
zyskanjc- Bjiałorusl uiwiolnteute Bałtyku! \eczf 
droga na Wschód przez Krym, Kaukaz, Tur- 
ke,stan“ ... do Kuiparkowki

Takje a nje mniejsze ma ambide rzecznik 
monarćhjzmu. który teraz popjera Wlróg de­
mokracji demagog krzyklj|w|y, StroriśU \Ten- 
sam, który po Wiyborze Narutowjicza na pre­
zydenta Polskj napisał, że jeist on “ zajwadą" 
która w  kjika cinj później została “ usunięta".

Zabawą w monarchję należy sję zaintereso­
wać, nje. dlatego,' że w  Polsce znalazłaby ta 
agitacja zfwioiemijków lub, że zagrażałaby o- 
beeneinu ustrojowi, ale dlatego, że jdlotycr ,a 
propagand;!, wyrobjj zagranjicą przekonanie o 
Polsce, że naprawktę knuje sję tu plany za- 
horcze.

Nje będą chcjeli wperzyć, że tak1 rwetes 
inonaręhjstyczno-jmperjallstyczny, robi tylko — 
Stroń skj j jeszcze k U Idu obłąkańicóiw'). 
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(fo pamiętnika.
nynje dokładna listę zabit\ch. Potrzebno to- 
jest tembardzjej, jż lista przysłana nF Pd m1:- 
njstrii angielskiego, obejmuje tylko 1455 osób. 
Tum sposobem stracjłbym 160.050 guldenófwi — 
W edług obljczeń lorda skarbnjka otrzymałbym 
tylko 43S.450 guldenókYi zamjast 653.500.

Jak pan wjdzj, mogę być skrzywtfzony z 
njny błędu rachunkowego J pan będzie mu!- 
sjał zadać sobje Wiele trudu, by dowieść, że 
pańska ljsla jest dokładna, a tamta mylna.

Dwór augjelskj twierdzi, źe 100 osób zo­
stało rannych j dlatego njp może płacić, jak  
za zabjtych. Przypomnjj pan sobie, że z 300 
Lacedemońezyków, bronjących drogjj z Termo, 
pjlówt, nJa, wrócił nikt Byłbym szczęśliwy, — 
gdybym to samo mógł p-o-Wjjedzjieć o svv'ychf 
mężnych Lh esseńczyk ach. j

Poiwjedz pan majorowj Ml; 1 dorsow 1, że 
jestem nadZwiycza] njezadowolony z jego po- 
stępotyanja. ponjeważ uratował on swój bd- 
talj on. Podczas całe) (wyprawy nje zgjnęło na. 
iwęt 10 jego ludzi"

 ______________________  Nr. 5»

konanja. Prace tego artysty zakupjło skeego 
czasu Muzeum londyńskje.

StanjslalW: Podgórskj jest, wybitnym pt,p 
zażjjstą, zaklinającym W" swych płótnach urok 
wśj;, zjrny. zachodu słońca — daje też kilką 
porl retów

Oryginalne tematy objera Jan Wodyński z 
Warszawy.

Talent j rzetelne odczucje przyrody oka­
zują pejzaże SlanjsłaWla Szygella, któremu służ­
ba w Legjnnach (w  1 brygadzje) przerwała 1 
zabrała parę lat systematycznych studjów, mj- 
molo piejzaże ,/j'eigo, po do hn je jak j jego rindui 
legjonowbgo, Józ Sperbera wykazują wjełe za ­
let.

Ciekawie są szkice kompozycyjne {_. 
Trzetjnskjego z Krnkowia. .oraz prace graficzne 
Jana W ojnarskjego prof. krak Akadem;). W-1- 
azjmy tu jeszcze szereg prac Mjch. Boruciń- 
skjeigo. Józefa Wrzesińskiego, Aleksandra 
Manna.

Na ogół — jak przeiwjażnje na naszych 
wispółczesnych wystawach zaznacza pję a/eru- 
nek jmpresjoujstyczny — dobrej marki — sze­
reg bowjem artystów wystawiających tu (Szy- 
gell, Wrzesjńskj, Glasner) pochodzi z e  szko­
ły njeźapomnjanego Stanisławskiego.

Wystawje życzyć należy pełnego powo­
dzeń ja. 

M a r ja  H a u s n c ro w ia
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Państwowe Zakłady obróbki drzewa Lwów - Persenkówka
Skrytka pocztowa 36, telefon 226 

sprzedają ze swych składów po zniżonych cenach:
a) deski budowlane sosnowe ocrzynane o grubości 13, 20, 26, 40 i 52 in/rn 1 d) krótkie deski sosnowe, świerkowe i jodłowe
b) deski sosnowe nieobrzjnane o grubości 20 do 80 a /m  e) kantówka jodłowa i świerkowa. ' 180—2
c) wypakowane deski świerkowe i jodłowe budowlane ewent. na wagę | . .

Konterriicja obuiodowa Kobiet P. P. S.
N om owybran y komjlet obw. PPS. — dla 

łwłcłroonjej Małopolski w  wykonaniu uchwał 
ostatnjej konferencji' zwjołał do Lwowa na 
njeazjelę 7 lutego br. tfclJjodoWą konferencję 
kobjet. Konferencja taka ‘była ogromnje po­
trzebną ze Względu Ina wzrastającą, jlość or­
gan jzacyi kobiecych lwi naszym obwódzie.

Njieuzjelna konferencja Iwjypadła tak pod 
iwizględeim ljczbt jak j poziomu nadzwyczaj 
dodatnjo. Przybyło około 50 kóbjet reprezen­
tuj ących następujące mjejjscoiwfoścj: Botków z 
Dflatynem, Mjkuljezynem,, Łanczynem i Pas'e. 
czną, Borysłajw), Drohobycz, Kałusz. Lwów, 
Stryj, Ustrzykj. W  skład1 prezydium wteszły 
tojwl. Markowska, Smuljkowskh. Wulczakowa.

Konferencję zagajł pięknem przemó|w'ienlem 
pTZtiwiOGn|Czący Komjtetu obwodowego PPS. — 
tojwj. pos. Sm i Lkowski imjiienjiem Lwowa witał 
konferencję towj. Skalak oraz j rajeniem pro- 
'kV.jjj.cjj tow. Denasiewjcz. *

Panek pośiwyęcono sprawozdanj-om oraz re. 
fenitoWI dyskusji organizacyjnej, popołudnie 
sprafajje op.eki nad dźi'iecklarn, przygotowania' 
kobrjcl : c  pracy kvj samorządzie, walki o ubez­
pieczeń^ społeczne.

SpraWiojoianja wykazały
POS TĘP PR AC Y W  ORGANIZACJACH 

które ljc-ą członkjń od 32—250. Glów|ny na- 
ejsk lwi pracy kładą one ■ na zorganizowanie 
sję i uświiadomlienfie. Dlatego wszędlzłe odby­
li jaj 4 &j.ę tygodnjowe zebrania 'dyskusyjne i 
referaty. Dla osjągnję,cia za|w(odowęg|o wyszko- 
lenja jW' niektórych miejscowoaciiach (BJjt|ków(, 
Kałusz, Liwom, SLryj) utworzono kursy szyr 
Ćja* modlijarstWia i haftu. Opieką nad1 dziec­
kiem zajmuje sję Lwów * Borysław, gdz e 
■organizacja slwjorzyia koło rodzicielskie * uzy­
skała iw gmjnje pomoc na dożywi arfe oraz 
UsLrzykj przez piomoc doraźną. Wpływj na sto- 
sunkj m;ejscoiw|e uzyskały organizacje Bukow­
ska j Pory stawiska — dó zaisług pjjlerwszej 
należy wtprowadzei.je taryfy maksymalnej w 
slarostiwyc Naawórna, co uzyskały przez tna- 
soiwje wjece j delegację u sLarosty, druga wy. 
W akzyła dla Borysław ja wodę, uzyskał a zabez­
pieczenie z gminy dla w fet u wdów, tworze- 
rzenje domu siarcóiwj. dopomogła do wygra u, a 
slrejku Iw1 Sjlva- Piana przez njeuopiuszczeiUe 
łamjslre.jkufw. Organizacja lwowska zajęła się 
ruchem zawodowym kobjet j powołała dó ży- 
qja związek zawodowy ekspeajentek.

Wszysikje mjejsoówlości

URZĄD ZAŁY U SIEBJE "D Z IER  K O B IE T"
który w iffmĘi jlmpion uj ąco.

Poza Lem Organjzacje ;w |spó łp ir acowały z mjej 
scotwyimj Radiami RoboLniczemi oraz urządzały 
cały szereg feslynólwi przedstawy eń j%r(. dla za_ 
sjlenja funduszów). Po wyczerpaniu sprawozdań 
Iowl Markowska wygłosjła pjękny referat o 
organizacji. Podniosła, że |wj te] właśn1̂  chwil1 
Ogólnego pjzygnębyenja, organizacja kptffepa — 
tmoże odegrać Wjelką rolę przez swój zapiał j 
Wjarę, z jakjm sianie do pracy. A praca przed 
nją rozległa —1 j jeden (wielki cel — socjaljznp 
przebudoiwia śwjata, wychowanje nowiego czło­
w ieka w sóbje, w dziecku1 swerd, w  swera 
oloczenju bljższem i dalszem. W  pracy teji

ł ą c z y ć  s ię  musi o r g a n i z a c j a  z  c a ­
ł y m  PRO LETARJATEM  

a nawet z -całą demokracją w codzjennel wal­
ce z Cjemnotą, przesądami, z dzisiejszym u- 
strojerm. — Zwycięstwo reakc*j t0 klęska i 
to  klęska przeddwlszyśtkjieim, dla^kobjet, k tó­
rym reakcja nje om.jeszka odebrać praWi nada­
nych przez rząd Moracze)w|skjegoi

Jako izjały pracy [wskazała referenlKu 1) 
opijekę nad dzjeckiem. Wjychowarfe r.owego 
pokoi en ja brzydzącego sję uciskiem, o w*el-

kjem poczuciu braterstwa wszechluldzkiego, s i­
nego przez poznanje sfwiej odpowiedzialność 
wćrLoścj człowjieiczej; 2) stworzenie kursów za­
wodowych j zorganizowanie młodych dziew­
cząt; 3) zajntereso!v\|anje się samorządem; 4) 
iw lalkę z bezrobocjern, przy,oz gm, zWrócjła U-
wjagę -na njebezpjeczeńs 1 w-^grożące mężatkom, 
o których prawd, jako  pracownjci,, mus} oiga- 
njzacja jwi przyszłości walczyć. Po referacie wy- 
Aljązała sję ożywiona dyskusja.

Z kolejj |w(ygołsjła Iow'. Smulikowska t 
Krausoiw(a reteraty o opjece nad dzieckiem, sa­
morządzie j ubezpieczeniu.

Z ramjenja C. K. W . ‘ C. W. K. za­
brała głós- to)w‘. pos. Praussowa } w  gorącem 
przemóiwijenju iprzedsmwiła pracę PPS. nad wy- 
sunjętęmj przez konferencję zagadnienkimy

W  sprawlje

OPIEKI N A D  DZIECKIEM
PPS. przeforsolwluła w ustawje o ■ pracy ma­
tek j młodóicjanych st|w|orzenie żłóbków przy 
fabrykach. ' '

Na 'wlnjosek Zwł. Lud. Nar. tworzenjie1 tch 
odroczono db ljpca br. Trzeba |w(jęici wszędzde 
(wjy używać ipolrzebę jstnjenKa żłobków, by 
unjemożljiwić ponow/ze odroczenie, óraz Lwo- 
rzyć żłobkj przy jiisljducjach społecznych lub 
samorządzie dla kobjel pracujących w mniej­
szych przedsjębjiorsliwjach. — Obecnie toczy — 
PPS. iw1 sejm je walkę o utrzymauje 7 o-chron 
wzorowych państwowych, które rząd dla oszczę­
dności 30.000 zł rocznie chce znieść, oraz sio1
N A STRAŻY 7-KLASOW YCH SZKÓŁ PO ­

W SZECH NYCH ,
gdyż bez dobrze przygotojwjanyeh' obywatelj nje 
może być praWózjwej demokracjj.

Szeroką ąikcję rozpoczęła |w( sprawje dzjec1 
njeślulbnych j p rzep ro| wd oz e n i a ustawy, zabez­
pieczające! jm wszystkie prawa cywAie, a mat­
kom wjszelkje świadczenia (ubezpieczenia, ał1- 
menly, jtp.). Z tą spralwlą łączy sję kwestja 
rozwiodów j ślubów icywjluych.

PfozaLem poruszyła towi. poseł sprawę przc- 
slrzeganja ustaiwjy antj-alkoiholowej i tworze^ 
uja domów; poprawiczych dla małoletnjch prze­
stępców.

Po referatach j przemówfjeniu tow1. pos. 
PraUssowlej rozwjnęła sję dytekusia, kiora ,vy- 
kazała |w|.elkje zainteresowana kobiet dla po­
ruszonych spraw.

Na zakończenje uchtwialono szereg następu­
jących w|njosków organizacyjnych :

I Powołać do źy'djla przy Komjtecie Obw!. 
komjsję o bw belo wuj, za dan jem które) będzie u- 
Lrzymanje śejsłego kont|aktu! z organi;zacjam 
kóbjet całego obfwlodu, 2) tworzenje kursów 
dla przygioLo'w|anja dżjałaczek społecznych, przy 
szłych pracdwinjczek w  samorządżje, w spół- 
dzjelnjach, Ud.

II. Uznając w jdkje zi.aczenie opiłek1 nad 
dzjiećkjem i Włjchówdnla młodego niezależne­
go  pokot en ja : 1) poleca wtszystkjm organiza­
cjom przysląpjć natychmiast dó te) pracy, 2) 
zwraca sję do władz centralnych partyjnpŁ 
o załatwjeuje sprawy po datku na dziecko — 
(grosz dziecięcy).

III. Uwlażając za rzecz pjerwSzorzędńej wa- 
gj tiwlorzenje ruchu zawodowego kobiet, a) pó- 
slanawlja organjzować pracownice _zerii eślntcze 
oraz termjnatorkj 1 %'lorzyć dla nich Kursy 
zawódowe, mające na celu1 njetylko wyszkole­
nie faćhoiv,|e, ale j pświadómjttente socjalistyczne' 
tj b ) domaga sj,ę uljw.órzenia przy C. K. Z. 
Z. twlydzjału kobjelcego, powołanego ód1 izu- 
iwianja n.ad zawodiowem orgaujzowaniem kb- 
b jef.

IV. W obec toczące’ sję iwjalki o ubezpie­
czanie społeczne poleca sję organizacjom za-

I poznanje sję ze stanem ubezpieczeń społecznych 
"w1 Polsce, w celu gorljwej obrony już jsl me,ą- 
jących a zdóbycja dalszych ubezpieczeń. Po- 
zatem aowlzjęto następujące reźolude:

1) Konferencja kobjetJPPS. Wschodniej Ma 
łopolskj protestuje przecjWko zamachowi reak- 
cjj na zdobyte sfwjoib»dy obywatelskje, i po­
leca Iwje wszystkich miejscowościach urządza- 
nje [w cjągu najbliższych tygodni zgromadzeń 
protestujących.

2) Konferencja kobjel P. P. S. Wschodniej 
Małopolskj żąda redljzacji odnośnych earugra­
jów ustawy o ochronje pracy kóbjet i młoaó. 
cjanych. gw|aralitujących robotnjcom zatrudnio­
nych W przemyśle stwórzenje 'przy fabrywą-h 
żłobkójw dla njęmowląl.

3) Konferencja kobjel P. P. S. domaga sję 
przy najmu jej ulrzymanja istnóących ochron - 
państwów. a w najbliższych czasach po zrów- 
noiw łażeniu budżetu1 państwoweigo rozbudowy 
ochron jarstwia.

4) Koaiferencja domaga sję szybsze/ realj- 
zacjj 7-mjo klasowego szkolnictwa powszech­
nego j s wiorzenja odpownfedniej (loścJ szkó^ 
zaiwbdowych dla dzjewcząt j chłopców.

5) Konferencja zwraca sję do ZPPS. o 
ureguloWIania drogą ustawową praw dzjed n e • 
ślubnych

6) Konferencja żąda od  rządu, aby usta­
wa ogranjczająca spożycje alkoholu ;>vld. irze. 
slrzeguny przez o 'gany uołjcjj.

P izę i rozir.oczęcjem obrad uczczono n,eód- 
żałowfanej pamjęcj towarzyszkę Marję Paszkow­
ską j Ksajwjerego Pran\sa , przez powptanjc i 
postanowiono urząuzjć wszędzie akademje ku 
Ich czcj.

Pleoiscyt w sprawie mająiKów 
książąt niemieckich.C 4

W  prasje njer. eckłej rozfv>fuęła się _ juz 
kanrpanja W spirawje plebjscytu który rmówy- 
pówjedzjeć się za tern, czy wywłaszczyć człon­
ków) byłych roozjn panujących j książęcych 
w) Niemczech, bez odszkodowńuja czy nie.

W  zfwjązku: z tern ipjsma. żamiesziczają nastę­
pujące zesl.ai\v[jie!nje rent, które ciągle jeszcze 
otrzymują ze skarbu njemjeckiego czhnikoWfe 
famjljj “ wysoko urodzonych".

racznie dziennie
Wjlhelm z Doorn otrzymuje M. 600000 1670
Wjelkj książę v. Meklenburg „ 390000 1100
Ksjążę v. Mejjńogen 495000 1400
Wjelka ksjężna v. Weimar 100000 2S0
SpensjonoWjamj gen. njejm.' 18000 50

Natomjast, gay tyje pijeniędzy wydaje ś‘ę 
na ksjążąlka otrzymuje

-ocznie aziennie
jnWi&ljda 30-procenLowy M. 100 0‘27
bezrobotny z famjlją ■„ 750 2‘ 50
bezrobotny bez famjlj' ,, 360 1'22

P  oj wyżej nje są podane wszysikje rentyj, 
które otrzymują członkojwjje dawnych rodów 
panujących. L jstata  Jest jeszcze barazo długa.

Sprawia, o klórą w1 plebjscyeje chódżi .jest 
bardzo iwiażną. Majątek1, który njałoby sję 
żwirócjć ksjążęlotn przedstawia jącznie wartość 
około 2 ,mjljardófw 600 mjljbnów1 marek złot. 
Skfracte sję on z następujących1 pozycyj:

Ziemia 1 lasu iwiartośc* M. 10000000OO 
Zamkj v 500000000
Grunta użytkolwie „ 200000000
Renty roczne .j k ap 1 ta ty  ,, 100000000 
Złota, srebra zabytkj szt. „ 50000000C 
M ajątkj Iw gotówce ,, 300000000 

Razejm U 2600000000 
Jesl to  lw|ętc su),ma njezwyklc wysoka

i l l  ! 1 r i i '
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j\tow intj % dn ia .
Lwów, dnia 11 marca

N IE  L U B IĄ  E G Z E K U T O R Ó W  P O D A T K O W Y C H . 
Bracia m jljon erzy  Majer i M ojżesz Sehallowie, gra­
sujący wśróa swych w spółw yznaw ców  w  N fem iio  wie 
I Bełzie, p o t f lt i i i  udaremnić 11 egzeku cji ipodlatko- 
wych. Onegdlaj zostali zasądzeni t e z e r  sąd w e  L w o w ie  
za szereg gw ałtów  I niebezpiecznych pogróżek'.

P ierw szy  z  nich M ajer (sfoazany zosta ł na 10 dini 
aresztu, zaś M ojżesz na 50 zł. grzywny.

Żona rusznikarza M. Bielecka npzed rok iem  rzu ­
c iła  ,się w swe.ni [mieszkaniu na egzekutora .m agi­
strackiego.. p od a rła '  mu akta, porzem  Zamknęła gt> 
w  pokoju na: klucz. Policjant osw obodzi! dop iero 
o p tes ji lego przedstaw iciela w ładzy. Pietedka, została 
skazana p rzez sąd na 30 zł. 'grzywny.

C H C IE L I A R E S Z T O W A Ć  — LE C Z  SA M I D O ­
S T A L I S IĘ  DO A R E S ZTU . Mozes W ieserm ąn, z a i f j  
pirzy p], T eodora  pod I. 2, ży ł spokojn ie 1 nie wadził 
nikomu. Aliści spokój jego bomu został niespodzjanje 
zakłócony w  najm niej spodziewany sposób. Bow iem  
w czora j w ieczorem  po godzinie 10-tej w  m ieszkaniu 
W .  zjaw iło  ,się dwóch soobników, którzy przedsta­
w ili się jakb agenci policyjn i, przysłanj wr celu 
aresztowania (syna W . Józefa ,'poa zarzutem  k ra­
dzieży  portfelu w  bożnicy. Poszkodow anym i m ieli 
być -właśnie o l i i j  jaw iący się rzekom i wywjjabowc.y 
policyjn i. Łatw o sobie przedstaw ić zan iep o k o jen i ja ­
k ie zapanowało w  domu W .  K ob iety  poczęły  płakać 
i lamemowiać, iwkrótoe też wszyscy (mieszkańcy k am ie ­
n icy zainteresowali się m łodym  W ieserm anem . W y ­
gląd odu czekom yxh wywtadowjoów w ydał się bardzo 
podeja-zanym,, w obec tego W . Ipbsłał dtozoncę aby 
sprowaioztł La u len tycznego polb-janta w  imjmclurze.

W  chw ,li gdy nadszedł posterunkowy odrazu 
zm ien iły  się ro le . W ieseraiiiinowje WbfcnaU- otuchy j 
po lecili aresztować obu intruzów. Ci natom iast stracilj1 
zupełnie rezon i '  zrezygnow an i udjali ,się. do kbtntlj.arja-j 
tu policyjnego,. Tu  |pW|,zafo się, że b y li ‘ to Stanisław 
jMajlecb, zam. p rzy  ul. Sleninwskiej i Juljan Baung 
'zam. przy ul. W odnej .Podczas ^przesłuchania nie 
um ieli [KuLać przyczyny swej Ikoepenikjady* Po  s p i­
saniu prorokom  (w prowadzono ich do a re sz lu  p o ­
licyjnego

ZAM ACH  SAM OBÓJCZY Z R E D U K O W A N E G O  
K O LE JA R ZA . Ignacy W v zredukowany przed  dwo- 
tnm la ty  ślusarz, załricfflniony w  lwowskich wars (ja­
tach kolejowy,cli, starał sfę usilnie o ijrzy jęc ie  z ipk>- 
■wrolem do służby. W czora j przedipołuclnfeni W . z ja ­
w ił się w  biurze sekretarza p1. Magerle ilprosząp (ri d‘o- 
jpuszczenfe go do iBrezesa dyrd ib ji, clrriąc uslnie po­
przeć swą prośbę. Gdy odm ów iono jego prośbie W , 
w y ją ł z kieszeni ,sporą fllfe eczk ę  i nim zldblano mu 
przeszkodzić W ypił je j zawartość. Ot.azaiłto ,s'ia na­
stępnie, że dbsneral zatruł się jodyną. Zawezwane 
Pogotow ie rat. przepłukało mu żołądek, poc-zem od ­
w ieziono go  bo szpitala. j

Życiu jego  nie grozi niebezpieczeństwo. W y p a ­
dek len, largn^i-ia się na życie .v ignuaclru D yrekcji 
k o le jow ej zren iikow anydi jes l już drugim z rzędu w  
ostatnich czasach. Fakty te budzą poważne refleksje.

U S IŁ O W A N Y  S K O K  7. I l l - g o  P IĘ T R A  7, P O W O ­
DU C H O R O B Y  I N Ę D Z Y . 28-letnfa .Magdalena P „  
służąca bez zajęcia, .mieszkała w  ostatnim  czasie 
u dozorcy realności przy ul. Zam ojskiego p oa  ,!'. B. 
N . Chowara, Choroba, nagctói-ą P  Ob dłuższego-ezSsu_ 
cierpiała, oraz nędza wskulek bezrobbc-ia, b y ły  -po­
w odem  usfłowanego zamachu .samobójczego. W czora j 
popołuciniu weszła na balkon trzeciego p iętra  w  'le j 
realności aby rzucić się n,a bruk 'podwórza. Spostrzegł 
lo  zam ieszkały obok lekarz w o jsk o w y  dr. W yspiański. 
M 5 ry  uchwycił desperalkę w  ostjalniej ch w ili ,gdy 
wtsiała nad' przepaścią, Z pow odu opłakanego stanu 
zorowba w  jakim  znajdbwała się niedoszła sam obój­
czyn i Pogo tow ie  rat. od w io z ło  ją  bo szpitala.

M IL E  STO S U N K I. W  realności (pirzy ul. Kulpiar- 
kow sk iej pod  1. 77 potrącił (!-letni Jerzy Kochan s to ­
jącą na ganku E lżb ietę  Kordys, która wskutek tego 
upadła lak nieszczęśliw ie, że do/nała ułamania praw ej 
nogf. i

W  czasie śledztwa ustaliła po lic ja , że m alec 
potrącił K . z nam owy swych opiekunów. Dalsze 
śledztwo w  toku.

::: ^

Tylko „ROŻNOWSKIEGO" 
M Y D Ł O  z WIELBŁĄDEM

15
aktów
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D Z I Ś  P R E M I E R
filmu, który zrob ił najw iększe w rażenie i w zbudził zachwyt 

na ekranach całego św iata p. t . :

Są to praw dziw e zdjęcia znalezione  
nieustraszonych bohaterów,

przy zwłokach  
— oraz

15
aktów

D O S K O N A ŁA  K O M E D JA
w  6 aktach 2 udziałem  JIMM/ JACKIEM i m ałpą Szmucki.

O

S. P. „OlKOS11 we L w o w ie .

uznane za najlepsze 166— 1

Pod przdwbd;ujiCtwem prezesa Radfj Zawja-, 
aofw|czej ‘dr. SRinjsława hr. Badeujego, odbyło 
s:ję ‘duj,a 8 . marca b. r. (W| biurach przedsiętAor- 
shwla przy ul. 3 -go* Maja 16, Walne Zgromadzę- 
uje S'kj Akc. ‘ '(>kos“  Ż|vv|iązkowe Zakłady 
Przemysłu j Bu,dolw{iijptw‘a Drzewnego S. A. 
;\\e Lw owjc. j

Przed przys^pij-eujem -do (porządku dziełu 
uego oddał przdwiodlijeżący cześć zmarłemu 
człcńkolwj Rudy ś. p. Jójefowj Wczelakowt i 
zmarłemu kjer.o|w(njkowi w  t^eku- ^Bfcńkowrfe1 
śp. Józefoiwj Iokowjczowi.

Przedłożone ijtmieniem Zarządu przez dy- 
rekTorólv\! (pip,, dr. P. Csalę j; ‘dr. Z. hr. Łosja 
sprawozdań,je stwierdza, że rok gospodarczy 
nje ‘przynjósł spiodzfc(w!ane’go odprężenia sytua­
cji gospodarcze; KvJ ip3ńsŁw{'ef r że ten sam brak 
pijeujądza, ta sama drożyzna 'kredytu:, ia sgnp, 
mała pojemność rynku kra/of^go^ 7  t0 sa m 0  
przecjążenk podatkami! oplatam.- socjalnym'/. 
- ićharakleryzo!vv|ały ji rok gospodarczy. 

Potnjmo lo iwiszystkje Zakłacfy S. A. “ Qi 
Zos“ były czynne. W  G O SPO D ARSTW IE  LA 
SOWEM P O ŁO N 1 C ZN A  7. PRZYLEG łO S- 
C lAM I (18.000 morgójwl) użytkowiano przypa­
dający Mleale planu ‘gospodarczego db w‘yręb'u 
drzelv\|oslam vV dzjedzjnie hodowl1 lasu zale­
cono około 540 morgobv!. Na 2  trasach g'ćó 
wjuyich kolejkj ■'lasowej Iwyinoszące/ 36 kim.) 
prze'budOiV\|ano 12 kim. ™wi|eraeiHlnJ 1 odbowto- 
no całkciwljcje cztery objekly mostowe. Okoń 
czono budolwlę po dl eś 11 jctwa w Sokołem j róz 
poczęto budoiwię leśnjclWa ‘w reWjrze Berbeki 

W  ZAKŁAD AC H  TA R TA C ZN YC H  W  
.4ELCU- BIEŃKOWIE przGpircfwladzono szereg 
zmjan celem obujżenia ‘kosztójwl produkfcj1 i po- 
v\ljększenja sprawności tarlaku Mhno przeA.e- 
njb sprzedano W rbku spravv«zdawczjjm całą 
produkcję tartaczną.

FABRYKA P Ł Y T  KLEJONYCH W  RZĘ- 
SNIE POD LW OW EM , oraz FABRYKA PŁY T  
I D YKTO W  W  P IO TR K O W IE  były należycje 
zatrudnjone.

Produkcja oby'dlw[óćh fabryk iwjynosjła w 
roku sprawozdawczym 380.000 m. kw. piłyt1,, 
sprzedanych do Szi’w|ajcar!;(j‘, Njeimieo Wioch.

PA R O W A  FABRYKA STOLARSKA W  
ZA M A R S TYN O W IE  zaniechała fabrykacji me1, 
‘bij , nafomjasl utrzymała (w, ca^ej pełni ruch w 
clzjale sfolarszczyzny htcfoWlanej, w y k o n u j If. 
czne za,mólrt[je'nj,a ku zupełnemu! zadbwolenru 
s[w|ojch odbjorców.

Przy podlwjyżce kapjitału fjrmy “ Oikos“  
Danzjjger Mobeljiidustrie und HolzbearbekUngs- 
Aktjcngesellschaft (wj Gdańsku do isltimy 750.000 
g‘uldenó!w| wzjęłfi Spółka akcyjna “ O jkos" we 
Litylifa/je udzjał .wpłacając 225 000 guldenów.

Na lufnjosćk Kómjsji Rewizy/nej* p r z y ję ł o  
Walne .Zgroimadzebie do iw jad om'iści przedłożo­
ny bjlans; 1 rachunek zyskótwt 1 stra1 '''lidzYeljło 
Zarządoiwlj ' absoluforjum. Z iczysLegb zyskrt 
przeznaczono na cele publjczne kfwfotę zł. 3.000 

Następuje fwjybrano Radę ZawjiiddWczą w 
składzje następującyfm.: pip.: Dr. Si. h’,r. Badle- 
njego, D r. M. Szarskjego, Dr. W . Bielańskiego,

A. Kjeslera B. Kosjelskiegó, Dr. W. Krzypzto- 
ńja, Ks. K. Lubomirskiego, Dr. St. Nk^zab^io- 
yiiskjego St. Rudrofa, R. Słusżkjewicza ‘‘Dr. 
Zdz. SlusżkjeWrCza .Zygmunda Tr, Zamoyskte-j 
goi j  j,nż. Er. hr Zamoyskiego. W  miejsce śp 
Józefa Wczelaka fwfybirano p. Jana Szczygjel- 
skjego, Nhicz Insp. LeShjcłwja Tow 1. Oospi. we 
Lwjowje. Do Ko.mjsjt Rewlzyljnei wybirano: pp-. 
Maurycego Blocha Lii-drw|ka Horochai j jW łady- 
slalwja Woycjckjego, a (na: zastępców1 pip.D r. 
Kazjmjerza Plalnfwfśkiego (perzego Rozwadow­
skiego. < \

Bezpośrednjo p;> Walnetn Zgromadzcnju u- 
konslytuolwlała sję Rada Zawjadowcza wybiera­
jąc p. Dr. Sl. hr. Badenjelgo prezesem'.' zaś ppi. 
Senalora Dr. Marcjna Szarskijegof Zygmunta 
hr. Zamoyskjego, >\\ iceprezesami Rady. a de­
legat cm Rady Zawljadowczej do Dyrekcji w y­
brano poirowVżje -jnź. Franciszka hr. Za­
moyskjego.

- Od Administracji.
Zawiadam iam y, że już rozpoczynamy w strzym y­

wać wysyłką „Dziennika Ludowego" tym P. T. P re ­
numeratorom zamiejscowym, którzy dotąd nie uiścili 
p rze d p ła t' za marzec.

Ponowną wysyłką pisma rozpoczynamy tytko pu 
otrzymaniu powyższej prenumeraty. 

Prenumeratą zamiejscową należy bezwarunkowo 
wołacać tylko czekami P. X. 0 . na konto nasze Nr. 
142176 lub przekazem pieniężnym.

X NADESŁANE,
(Za tę rubrykę Redakcja nic odpowiada).

leniwinnwwi 1 m m  11 ■ 1111 n— w w a w i w i — y  iiiwawftwft,

'y-Y
-J '

.  '
fF Ć  z ’- tuż może przynieść wieP-.ą 

wygranę w loterji klas .w j.
Po otrzymaniu zsm ói/ienia koresiiondentką p rz e s jw k y  
losy i dołączamy czek P. K. 0 . wolny od porta na 

przesyłkę kwoty.
Cena l osów I klasy:

X Y 1 0  z ł .  % =  2 0  **■  V i  =  4 0  z ł -
S z a n s e  g r y  o l b r z y m i e .  184—

t Co drugi ios m usi wygrać.
Wygrane: 4 0 0 .0 0 0 , 250 000, 150 0 0 0 , 100.000, 50 .000

.S, SCHOfz i CHAJES iSSŁrt f
d cucttn zawodowago.

§ DO Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H . W zyw a 
,vszyslkle Zw iązk i ażeby lis ly  na pobirane zasilk w  
laturze bezzw łoczn ie Odesłali do Radły Zw . Zawg, 
jayż jest nadzieja otrzym ania jpoaiowtiyich zasiłków .

Za Radę Zw. .Zaw .
, Kornel /eląszkfewićz mp.
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Nowy rząd Brianda.
W rażenia w  Genewie.

PARYŻ. 10. marca. (Pat.) O  godzjnje 1.45 
*  nocy gabjnet był ost atecznjc utworzony. 
Skład jego [jest nast.: Brjand prez rady m’ n. 
j sprawy zagrań." sprawiedliwość Piotr Lav)ai, 
sprajwjy wewnętrzne M,alvy, finanse Raul Pe­
reł, wojna Pajnleve, marynarka Jerzy Leygues 
handel Danjei Vjncen+, roboty publiczne de 
Monzje. ośiwjjata Lamouiteuis, rolnictwo Jan Du> 
rant, kolonje Leon PerjeT, renty Jouirdajn, pra­
ca Durafort. Podsekrelarjaty stanu zostaną ob­
sadzone dzjsjaj rano O godztofe 2. iw( nocy 
Brjand przedślalwlił prezydent, repulbliklf swo^chł 
wjspółpracownjków. Dekrety nomjmacyjne zo­
staną ogłoszone dzjsjaj. Nojwfy rząd przedstawi 
sję prawdopodobnje 14. (marca.

PARYŻ. 10. marca. (Pat.) Korespondencj 
pjsm podają że wiadomość o utworzeniu przez 
Brjanda nofwiegc gabjjnetu wywołała w  Gene-

(ulje duże zadowolenie. Dziynn.łki genewskie 
zauważają, że obrady Ljlgj sto:jrą w miejscu. 
Chodź1) o l o, oby nje dopuścić do iwZmocn^enJa 
opozycjj. ‘'Fjgiaro" s% fierdiza, - i t  gra będzd 
1 rwał a długo j (domaga sjję od Brianda aby u1- 
żył całego swfego wpływu celem pokonanja tni. 
dnoścj i f ' M

BERLIN. 10. ła rca . (P aL ) Podjęcje prze'z 
Bijianda mjsji utlwiorzeuia nowego gabinetu ko. 
me- uje “ Berljner TageblatU* |w[ następujący 
sposób : Szybkość z jaką odbyło sję ponofwpie 
polwjjerzenje Briandow1 imfsjji Łworzen/a. gabi­
netu doiwjodzj, że przywódcy stronnjctw chdel1, 
aby jak najprędzej naprawjjć gruby błąd ip o ljty v 
czuy, jakj popełń jon o lprz/e.z opalenie rządu. 
Jednocześnje zaprzecza ono pogłoskom,, jako ­
by upadek gabjnebi imjał być tylko manefwirem 
poljTycznym francuskjm.

—::t—

i e l k i e  k a t a s t r o f y .

25-lecie lwowskich wodociągów.
W czo ra j w  M iejskim  Zakładzie W oaicciągowynr 

odchodzono sym patyczną uroczystość jubileuszową) 
,25-lelnfego istnienia Zakładu, a  równocześnie ju b Ł- 
leusz prący szeregu pracowników , k tórzy od  początkuj 
Istnienia Zakładu w  nim  pracują. Cała u roczystość 
oabyła się samorzutnie, ty lko w  murach wodociągów- 
urzącizona samorzutnie jprzez samych pracowników" 
zakłaou. którzy udekorow aw szy pięknie pęle uro­
czystości podejm ow ali ko legów  Jubjiatów.

Wpi&z z Zakładem obchodzili jub ileusz prace dyr. 
Aleksandrowicz, k tóry pośw ięc iw szy  życie i w fe lk je  
swe zdolności pow ierzonej mu instytucji m iejskiej;, 
patrzy  dziś z izaaówoleniem na je j ro zw ó j jako ow o c  
swe i swych w spółpracow ników  pracy. W  >~i(x z n im  
junflatam f są dwaj inżynierow-ie f 16 p racow ­
ników. i , : [ , j f  f i ; r n

N a  uroczystości tej przem aw iali pp. inż. Bene- 
oyk low icz, im ien iem  urzędników, Mksj^wjcz ’jm je 
ntem werk mistrzów' i Iow . Martyn, im ien iem  ogółu 
pra,cowm'ików. W  serdecznych stówkach dziękow ał 
Im ieniem  jubilatów" dyr. A leksandrowicz.

Sym patyczny I serdeczny przebieg tej rzadkiej 
uroczystości n a pewne na długo zostanie w  pam ięci 
całej rodziny wodociągowej.

Orkan w  Dalmacji.
B ELG R AD . 10. marca. W czoija j i przedwczoraj 

szalał ko ło  w ybrzeży  djalmalyńskfch straszny huragan. 
W łosk i [parowiec, towarów1}  ,,Zeno‘'b chcący się 
schronić db m ałego portu koto  Spulato, został przez 
orkan rzucony na wybrzeże, iprzyczem uległ roz- 
strzaskaniu. Część załogi utonęła.

Mijejscowlośjci nadbrzeżne w  oko licy  Splatało są 
spustoszone. O koło 50 barek żaglowych I slatików, peł- 
nlących służbę koło  wybrzeży', zatonęło w raz z  .za­

łogą.
Na lorze kole jow ym  Spalało -K n ln  (orkan obalił 

pociąg|, przyiczem w iele osób zostało zranionych.

Liczba offcir w  ludziach nie jest jeszcze ustalo­
na , prawa opodoim fe jednak jest bardzo znaczna.

Katastrofalny wybuch w  kopalni.
N O W Y  JORK,, 10. mapca. W  kopalni koło  B eckley 

w zachoaluej W L g in ji zasypianych zostało z p o w o ­
du eksplozji 70 górników. D zięk i zain icjowanym  na­
tychmiast pracom ratunkowym zdołano uratować 36 
ludzi; los pozostałych jest nieznany.

Pożar kina.
W edług doniesień z (Moskłdy onegdiaj w ieczorem  

podczas pożaru kina w  N ow onikołajew sku na Syberji 
1 spłonęło żywcem  30 osób. /

mm

2  sali sądowej.
Wyrok w  spraw ie oszustw  wekslowych

Rozprawa w  sprawie oskarżonego Jana W ilk ów ' 
skiego trwała *8 dini i jdppiero wczoraj .dobiegła 
końca. Trybunał uwolnił W . od  oskarżenia w  spraw ie 
7 zarzuconych mu aktem oskarżenia oszustw), uznał 
go tylko w innym  w  spraw ie .sprzeniewierzenia 8 ty ­
sięcy złotych, W ob ec  tego zasądzono go na półtora 
troku ciężk iego w ięzien ia  z polfczenjem  aresztu śled­

c z e g o .  Skazany m a jeszcze 'db odete^pienio 1 m ie ­
siące w ięzienia.

Rozpraw ie przew odniczył r. Franke, b ron ił dr 
Batycki

Elita w łam ywaczy w  matni.
W  spraw ie głośnej szajki złodziejskiej wczoraj 

og łoszony zosLał wyrok'. Jednego z  oskarżonych St 
M ikro łowicza. zasądzono na 2,, zaś Meilecjha Teneu 
bauma na 1 rok ciężkiego w ięzienia.

B lalnfltow Reisnera i M itznera, zasądzono po 4 
miesiące aresztu. Innych oskarżonych uwblntono od 

■winy l kary.

Kąsający kieszonkowiec.
W  lipcu z. r. Izaak Dornhelm  ,skradł adw okatow i 

nr. Szuchewfjczowi portfel, zawierający- , 40 idiol. 1 
p&reset złotych w ch w ili gdy poszkodowany wsiadał 
dio pociągu kole jow ego. ż

Dr. Szuchewtcz spostrzegł natychm iast kmdizież 
£ zaalarm ował bawiących na dworcu funkcjonarjuszy 
policyjnych. W yw iad ow cy  Biskup, i F ic zdołał1 ująć 
uciekającego kieszonkowca. Dornhelm  jednak [Stawiając 
ouór przytrzymującyun go ugflyzł Biskupa w  brodę,, 
zaś 'ego kolegę w rękę.

W czora j stanął D. przed sędzią SzulisŁawskjm,, 
oskarżony o  kradzież I ‘gwałt publiczny. P o  /prze­
prowadzonej rozpraw ie Dornhelm  zosta ł* zasądzony 
na 5 m iesięcy w ięzien ia . Skazanego bron ił dr. /Szy­
mon W eiss. »

JMŁ1J— W M a l l l UHWI  ■

0 tranzyt z Rosji do Niemiec 
nrzez Polskę.

i „Deutsche A llg  Ztgk“ , om awiając konferencję 
polsko - n iem iecko - sow iecką w  W arszaw ie  w  spra­
w ie ruchu ko le jow ego  - tranzytowego,, pąsie, f ż  p rze­
bieg tej !konfea'encji jp zw tfla  ffip a ż iew ać  się jnfhiyśhiego 
załatwienia k w es lji ko le jow ego tranzytu tow arow ego 
f osobowego w  czasie najbliższynę, najpóźniej latem. 
P od  względem psiaktycznym rezultaty pom yślne tej 
konferencji oznaczałyby znaczne gospodtercze zb liże ­
nie się N iem iec ćlb Rosji.

Pogłoski na temat rekonstrukcji 
gabinetu.

P ism o żydow skie , Moment ‘ om aw ia jąc m o ż li­
wości zmian w- rządcia w  najbliższym  czasie, d o ­
chodzi do przekonania, jż  prawdopodobnie dokonana 
będzie szeroka rekonstrukcja gabinetu, połączona z 
ustąpieniem m inistrów  Zazjechow skKgo. Raczkjew-j, 
cza;, Żeligowskiego i prawdopodobnie Chądzyńskie­
go. Stanowisko m inistra spraw  w ew nętrznych  p rzy ­
znane będzie prawdbpodobnie .stronnictwu' Cli. D„, 
zaś N . P.- R , być m oże pałkoWfcie W ystąpi z koa lic jj, 
W  razie jednak), gclyby- faljcja d‘y"plomatvczna ,pi. Skrzyń­
skiego w  Genewie nie (powionła sję, 'w ów czas cały  jga , 

)j tjlnel ustąpi i u tw orzona będzie w iększość centrowo-f 
lewicową), przy neutralnym .stanowisku Koła żvdow-, 
sktego J Klubu niem ieckiego. ' »

Kaky za zbyf szybką Jazdą-
W AR SZAW A. 10. marca. — (A. W .) 

Wydżjał Ruchu Kolo’w(ego tprzy konijsarjacte/ 
JR- Warszaiwjy ukarał "w czasje od 1. luledo  
— L marca, szoferólfti iwoźnjców, cykljstów; 
etc. ferzywtnamj w  łącznej sum je 2\ tys. zł 
Jest to cyfra rekordx>|ffi)f - r f | ‘ f j

76-ta rocznisa arodzln MasaryKa
PRAGA. 9. marca. Oficjalny obchód 76-tej 

rocznicy urodzim prezydent^ re)pu!bijk!i czecho;- 
słofwiackiej Masaryka, odbył się bardzo skrom­
nie. SędzSfwjąmu pre!zydeutolwj składali na zam­
ku praskim życzenia: korpus dyplomatyczny!, 
prezydent tnnósLróiuj, ‘marszałkowjje sejmuj t (se­
natu, oraz przedshćwfipMstwó armjj. Uroczy­
stości |vV)ojskow)e odpadły ze względu na ża­
łobę z :p‘0|\\1odu katastrofy Wybuchu amunicjL 
która zdarzyła się ubiegłego -pjątku.

Zaczynają oszczędzać.
W ARSZAW A. 10. marca. — (A. W .)

Mjejska Kasa Oszczędność) liotuje stały
wzrost wkładek oszczędnościowych w  dn. 1.
marca 1,215.0X10 złotych, gdy jwf styczuj/u
970.000 zł. Duży fwlzrost pszczędnuscji z,ano- 
to!w)ano wśród młodzieży szkolnej. I tak da 
1. stycznj,a (wiydauo tylko 10 szkolnych ksjąże, 
czek oszczędnoścj., do ! marca 426 ksj.ąże,- 
czek.

Pożyczka za moncpol tytoniowy.
W AR SZAW Ą. 10. marća. -  (A. W .) 

“ Ekspress Por," dónojsji, jakobly 'wjeemrnister 
Klamer, który po[vslróejł onegdaj z Włoch
wisporojuał Q propozycji włoskiego konsor­
cjum bankotylego, które jest zdecydowane u1- 
dzjeljć Polsce pożyczk1 [w1 zamian za wy d z ter . 
żttyjjenje monopolu tytoniowego. Wbiec wyga- 
śnjęcia opcji z Bankers Trustem rząd ma rę- 
ice ‘Wiolne

Konferencja z ramienia bigi Nar.
GENEW A. 10. marca. Z kół Ljgj Naro­

dów! jnformują, że Rada Ljgl na oslatniem po. 
sjedzeuju ustaliła dzień 20. kjwjfjetjnła,' jako) 
lerrnjn zebranja się komisji, (m ające j pr z y g o -  
to|vvać konferencję gospodarczą oraz u. 7. ma­
ja, Jvó którym ma sję zebrać komjsja w celu 

j pr?t.golow|anj.a konferencjj rozbrojeniowej
Komjsja La, mjmo napiętych stosunkóii [m4?- 

1 dzy Sziv\ a icarją a Rosją odbędzje sję w G e­
new je

Ekspedycja na pustynię Goni.
D. 15. Ićwietnia, opuści Peldn czw arta  ekspedycja 

amerydeańskiego [muzeum h istorji naturalnej, m a ją ­
ca na celu przebycie pustyni G ob j. Na czele je j 
stoi badacz R oy  Andrews. Ekspedy-cja posiada 5 samo- 
chouów), dMia wozy- c iężarow e i  karawanę wielbłą-. 
nów. Choe ona zbadać nieznane okolice o lb rzym ie j pu­
styni.. gdzie .spodziewa się znaleźć ślady p ierwszych 
w ędrów ek ludów . Z dotychczasowych swych w ypraw  
mongolskich Andrews p rzyw iózł —  jak w iadom o —  
szkielety wym artych zw jerząl prahistor\cznycli oraz 
ja ja  óinosaurów. '

W „roBlsku* ciągły nieporządek.
W AR SZAW A. 10. marca. -  (A. W ,) 

Zatarg robotnjkówl z dyrekcją ,Z:1 'ładów a- 
muujcyjnych “ Pocjsk" K\' Rembertowie, trwa­
jący już od 3 tygodn j na tle njejwfypłaeania z a ­
ległych zarobkó)w), został pzęścjówo zljkWidó- 
v\;any. Na .skutek jnterwencjj .posłów* z PPS 
Dyrekcja Zakładóiw zobówjązała sję wypła­
cać zaległe zarobkj (w! ratach.

* * ' *

Trocki —  profesorem.
MOSKWA. 10. marca. Trockj został mja- 

noiv iany profesorem dzjennjkarstwa na mos- 
kjjtw isk jm un i wersy tecie.



„DZIENNIK LU D O W Y "

Listy z podróży: Danja.
Koptenhagą, 6. n ® ję a  1926

P o  smutnym, pustawym i nieruchawym  Stock- 
hoknie —  stosunkowo rozbawiona, b łyskotliw a  K o ­
penhaga, “ Skannynawski P a ryż ".

Spędziłem  lu dwa dnt. obracając się w ciąż w  kole 
m iejscow ych s lem ik ów  -parlji i m in istrów  socjalisty­
cznych, jujbowfein rząd w  Danji, jest czysto socja li­
styczny; n ie znaczy to zresztą ażeby m iał w iększość 
socjalistyczna w parlamencie, a zwłaszcza w  senacie. 
Cyfrowy eh danych o  ruchu jp&rty jnyrn udzielił m i in ło - ' 
uy sekretarz parLji i  zarazem  sekretarz frakcji parla­
mentarnej tow. Andersen.

—  M am y w partji —  m ów ił /Andersen —  146.000 
członków. Jest lo jak na małą Danję bardzo w iele. 
Jeśli zw a ż jć , że m am y organizacje w  tysiącu m iejsco­
wości, zaś wszystkich m iejscow ości, m iasl I w si w  
D an ji m am y 1300 — widdć z tego, jak szeroko są
ozpowszechn ione partyjne organizacje, zw łaszcza na 

wsi. (Mamy bardzo żyw o  rozw ija jący się ruch m ło­
d z ie ży ; w  organizacji m łodzieży  m am y obetn ie około
10.000 członków. Jesl to bardzo w ie le  gdyż W roku 
1919 nasza organizacja mło-uzieży została rozbita,, a 
jej w ódz przeszedł do kom unistów. Obecnie organ i­
zac ji m łodzieży  komunistycznej w łaściw ie niem a, zaś 
nasza rozwhja się z ogrom ną szybkością. Ruch zawo- 
oo w y  u nas ma charakter bezpartyjny; liczy 320.000 
zorganizowanych robotników', w  tej liczb ie są także 
komuniści, baruzo zresztą n ieliczn i i nawel zwolen- 

. nicy partji praw ico w yoh.
—  A jak wogóle przedstawia się ruch kom u­

nistyczny '?
— W brew  temu', co w yp isu je prasa kom unistycz­

na, komuniści nie rozw ija ją  sję wpnle. Próbują o r ­
ganizować jakiś 'uch w  zw iązkach zaw oddwych, ale 
to całkowicie się nie udaje. Miarą słabości kom uni­
stycznej jest to„ że przed k ilkom a dniami kartel za­
w odow ych  zw iązków  w  Kopenhadze uchwalił zaufanie 
ola rządu wszystkim i obecnymi głosam i (oko ło 500) 
prz& ilwko trzem J O czyw iście ani Postów  ani senato­
rów  komuniści n ie  mają. Posiadają ty lko jeden tygo- 
otllczck, ale i ten w egetu je  coraz gorzej.

Ody się bada stosunki partyjne w  Danji, przede- 
w szystkiem wpada w  oko

M E Z W V K L V  ROZW ÓJ P R A S ) SO CJALISTYCZNEJ.

— Mamy —  m ów ił m i redaktor kojienhaskiego So- 
cial-Dcm okralen tow. Christensen —  18 sam odziel­
nych dzienn ików ; oprócz lego posiadam y k ilkadzie­
siąt dzienników  sam odzielnych tylko częściowo, gdyż 
m alerja ł pobierają z Kopenhagi i oddają tytko jedną 
czy  dw ie w łasne stronice. S łowem  m am y 173.000 
egzem plarzy codziennego nakładu. Centralny nasz dzień 
n£k ‘1 SoMal -1)  emokaa i en “ , ogrom ne ilustrowane pisnm  
które w  niedzielę m a do 28 stron —  posiada 60.000 
odbiorców . Obok niego w yda jem y W Kopenhadze po­
pularne p ism o popołudniowe pod tytułem  “ P iąta go- 
ozlna ‘m‘5 Klokken). Okolice Kopenhagi oczywiście ma­
ją  odrębne pismo.

Zw iedziłem  szczegółowo redakcję i adininjslracjęi,, 
urukamfę i t. dl “ Socja]-I)em okrałlen“ ; Oppowyidzał 
innie m łody redaktor zagranicznego działu tow. Rel- 
chendorf.

Uznanym wodzem  partji, zarazem prem jerem  rzą- 
an i m inislrem  przemysłu jest tow. Stauning, były 
obolnfk z  fabryk i cyga .

— Nasze stanowisko w  rządzie —  opow iadał mi 
Stauning —  jes l n iełatw e, gdyż m im o Loi iż  m am y 
rząd  czysto socjalistyczny, posiadam y w  parlamencie 
zaleuwte trzecią część posłów', m ianow ic ie  55 na 119. 
W  ten sposób m usim y oprzeć się na sąsiadującej z 
nam i “ Radykalnej P a r lj i"  drobnych chłopów  i in te li­
gencji, liczącej w  parlam encie 20 (mandatów. Nasza 
w iększość w ynosi (55 i 20 na 119) zaledWie jeden 
głos. W  ten sposób nasz rząd .socja listyczny m a pod­
stawy koalicyjną,, a le l la podstawa jest b a r iz o  szczu­
pła. Znacznie jednak gorzej jesl z senatem . Tu  posia­
dam y zaledw ie 25 m andatów  na ogólną liczbę 76. 
Jeśli db naszych mandatów dodam y jeszcze Radykal­
n e " będziem y m ieli 33 mandaty koa licy jne przeciwko 
43 opozycy jnym . W  ten sposób w  senacie w iększości 
nie m am y. La lw o  więc, zrozum ieć, iż lo sy  socja listycz­
nych projektów  są naoer przykrej gdyż po pierw sze 
m usim y je  uzgadniać już w  parlam encie z radykałam i 
po dlrugfe nawet uzgodnione z radykałam i p ro jek ty  n ie ­
ra z nie znajdują w iększości w7 senacie.

Siaratem się szczegółowe zł>a<lać

D Z IA ŁA LN O Ś Ć  SO C JALISTYCZNE G O  RZĄD U

w rozm owach z poszczególnym i m inistram i.
— Przedewszyslktem  — m ów ił m i m inister ‘so­

c ja lny” tow. Borgbjorg — starałem stę przeprowadzić 
•ratyfikację konwencji m iędzynarodow ych w  sprawie 
ochrony robotniczej. Jednakowoż udało się to tylko 
częśofowto i np. konwencja o  8-godziunyiu dniu pracy 
spoczywa jeszcze w  kom isji. Coprawda w  kraju m am y 
faktycznie 8-godzinny dzień  ppa-cy -uzyskany pazez 
zw iązki zaw odow e, ale ustawy odnośnej niem a. P rze ­
prowadziłem  natomiast ustawy o ochronie dzieci i 
m łodzieży ; ustawa jes l bardzo twarda, zakazuje pracy 
aziacinnej do lat 1-1-lu i ogranicza pracę m łodzieży 
do lat 18-lu. W ie le  ustaw znajduje się w  sladjum  
projektów . Tak np. opracowałem  ustawę o  "Radach 
fabrycznych", którą -rozpatruje obetn ie kom isja poza­
parlamentarna. U tw orzyłem  przy  m inisterstw ie kom i­
sję socjalną dia Kodyfikacji ustaw ochronnych. Są 
truohości spowodowane bezrobociem  (80.000 bezro­
botnych). Dalej idą trudności, zw iązane ze wzrostem  
kursu korony duńskiej, z kryzysem  pieniężnym , spo­
wodowanym  deflacją. Praca wobec lego jes l biarcfzo 
Iruahą w  naszych warunkach.

Oczyw iście n ie  zapomniałem o swej starej zna­
jom ej, m fnisteree ośw iaty tow . N inie Bang. Skarżyła 
m l się bardzo na te trudności, które w yn ikają  z (syste­
mu prywatnych szkół. Pod  hasłem bow iem  “ wolności" 
nauczania,, żyw io ły  reakcyjne bron ią  się przed  w sze l­
ką kontrolą ze strony państwa w  dziedzinie szkoln ic­
twa. Tak np. niepodobna uregulować spraw y pod-

W  stolicy kraju niebywałej czystości i najślicz­
niejszych kwialówi, tiokąd zapędzili stę "ipiatrjotycznc" 
fałszerze franków z  W ęg ier, by zbyć tam sw-ioje “ pa- 
piiery“ i  wydrukowane w  instytucie kartograficznym i 
w' Hadze, odbywa się teraz sąd nad tym i w ie lk im i z ło ­
dzie jam i.

Jeśli w  duszy każdego Holendra jakiś dziw n y lęk 
bucfzf się. na wspom nienie spraw y są< to Wo-k rym i na 1 - 
nej, lo jakże głęboko gard!zą c i odMiecgni kutpjoy i blan- 
kfeirzy^ naj ii|C/joiwO,ńci op ierający sw oje  transakcje, łudż- 
m [, frymairczącymi na jw yższem i dobram i ludzkości —  
zaufaniem w  zadrukowany papier i cudzą własnością. 
Poczciw ym  Holendrom , troszczącym  się jedyn ie o 
swój dobrobyt, w e  śnie naw et nie przyszłoby na myśl. 
że ptropes tych trzech arystokratów5, siecllząpych na ła ­
w ie oskarżonych, m ożnaby rozpatrzeć jeszcze z innej 
strony,) an iżeli ze slanowiska zaatakowanej wartości 
pieniądza. Gdy się im opowiada, że p. Jankbvjc i to­

warzysze, za pieniądze, które chcieli od Holendrów 
wyłudzić, chcieli zakupić ekrazyt i rozpętać furję 
w o jn y ; gdy się im  opow iada, że poza tym i trzem a a- 
WanUirnlikami stał rząd m iędzynarodow o uznany z  cja!- 
łą swoją w ładzą i środkami, n ie ddją leniu w la iy . 
Tak dlaleko są le dzieci szczęścia, które w o jn y  nie 
w idziały, od  nikczem nej um ysłow ości m oralnie zdege- 
nerowianych kra jów .

P om iędzy  świadkami rozp raw y znajduje się dwóch 
reprezentantów' skrzywarzonych interesów  holende 
sk lćh ; żyd wekslarzi, Jakóh Gan der s. w łaściciel m ałe­
go kantoru wym iany, k tóry  "nabiiany“ raz na trzy 
fałszywe banknoty 1000 frankowe, odtąd każdy “ pa­
p ie r" ogląaa na wszystkie strony ,zanim  go  eskontuje, 
oraz inspektor krym inalny Bouwhof.

—  Panie, lo ż  ten banknot jest fa łszyw y —  żachnął 
stę \Vekslarz, gdy elegancki patrjota w ęgiersk i podał 
mu go db 'wymiany.

—  W fę c  zątrzym aj plan sobie fałszywcy, a proszę 
m l ten drugi, p raw dziw y, w ym ien ić —  odrzekł na to 
węgierski arystokrata.

Pan Jakób Sanaers, jak  sęp w yrw a ł m u z ręk i 
banknoty £ w  tej ch w ili los zdlrajców węgierskich był 
p rzyp ieczętow any n iely lko Jankoyioa, n ietylko księ-1 
cią Wjndisehgzaetza,, węgierskiego p re ir  iera ' Belhlena, 
ale całej /.degenerowanej klasy panującej na W ęgrzech . 
A le  co to obchodzi p. Jakóba Sander.sa? — “Ja tylko 
o pśeniąaze swoje w alczyłem , (mnie polityka nic nie
obchodzi",

W ogó le  nikt 15. grudnia n ie  mtyślał o  polityce.

ręczników, gdyż m inisterstwo nie w ie  nawet, ja s ­
kich 'r;od\-czników się używ a w’ w ielu  szkołach

Na razie skoncentrowałem swe w ysiłk i —<■ 
m ówi m i jedyna na św ięcie m m N ferka socjajj- 
styczna,. — na rro jck c ie  ustawy o  polepszeniu przygo­
towań ia nauczycieli szkolnych , podw yższam y licz­
bę la l nauki z trzech lat do czterech, pogłębiam y 
m etoaę nauczania 1 i .d . Co do ośw iaty pozaszkol­
nej ąuhwencjonu ję (20.000 k o rć  ośw iatow ą robotę 
naszej centrali robotn iczej. Wprawutzje kom is ja  par­
lamentarna próbowała m ię pociągnąć zą to do od p o ­
w iedzialności ^ale w-skarałam iż na chłopskie un1- 
wersytety m in isterstw o daje aż 600.000 kor, —  i 
kom isja zam ilkła.

Naturalnie i.jako aziałacz naszego Tow . U n iw er­
sytetu Robotniczego zawarłem bliższą znajomość ż  
centralą tutejszą oświaty' robotniczej.

— Nasza robota —  m ów i! m i k ierow nik  centrali 
tow. H arald Jensen ,— jest stosu n kow i bardzo młoda* 
Jednakowoż [rozwija się bardzo pom yśln ie. Fonną 
naszej roboty  — lak jak w  Szw ecji —  ,są kółka, śerje 
w ykładow e i szkoły robotnicze. W  ostatnim  spra­
w ozdawczym  roku m ieliśm y w  kraju 150 kół samo- 
-sztalcenfa. U rządziliśm y w  120 miastach i osadheh 
serje wykładowe, przew ażnie po 8 do  16 wykładów- w 
serji. N a wsi p rzeprow adziliśm y 107 cyk lów  po 6 ' 
w yk ładów  o stosunkach społecznych w- Danji. W  
Esbjerg u trzym ujem y szkołę internatową, m niej w ię ­
ce j na 50 uczni oblk-zoną; w  zim ie kurs trw a 6- 
m iesięcy, w  lecie m am y kursa krótsze. Obok przed­
m iotów  społecznych wykładany jest język duński.

W ie le  godzin spędziłem  w rozmow'ach ze starymi 
i m łodym i duńskim i działaczam i. W szyscy  m ję  za­
pewniali , iż  truone położen ie, w  jakim  się znajduje 
rząd socjalistyczny, jest całkowi- ie rozum iane przeze 
ogół robotn iczy; żadnych prądów przeciw ko udziałów?- 
w  rządzie n iem a; pod lym  w7Zgledfem part ja jest zu­
pełnie jeonoliia .

Nr. 5S

Jankowjjfc k tóry  w iedzia ł przecież o  co choazj, czuł 
się zupełnie bezpiecznym  ze swoim  poszpx)rtem; anj 
na cliw7flę nje opiuszcz;tla go r.iewzruszona pewność 
arystokracji węgierskiej. N ie  zdradził leż swoich dwóch 
kolegów, których zostaw ił b y ł w  Am sterdam ie. N ie  
chciał zeznać, gdzie zostaw ił sw o je  bagaże l dbpiero 
inspektor polic ji Bouwhof, znalazłszy w  kieszen i o- 
skurzonego plan Amsterdamu, odszukał dwu kuf:yv 
wypełnione banknotam i lysiącfrankowym i, P o l ic a  hó- 
lenaerska nie w iedzia ła  zrazu co zrob ić  z  tym  fantem), 
ale gny jęli s ię tłumaczyć, że za le pień ądze m ie li 
pirzeprowaozlć plany iredem yslyczne, oazyskać dobraj, 
z których "w yw łaszczy li jch C zesi", pow-zięła pouej- 
żente, że sprawa jest poważniejsza^ n iż sądlzouoę a u- 
Iw leroziła  s ię  w  lem  przekonaniu, gdy szef p o lic ji Na- 
dossy zatelegrafował, by Jankowfca uwolniono, a ba­
gaży jegp nie otw ierano i nie łykano. N igdy nie w i­
działem  tyle fałszyWych pieniędzy azern 1 nigdy nie" 
zobaczę — zeznawał Bouwhof.

‘ Corpus dtelicti" ' stanowi m iędzy Innemj słynny 
dzienniczek Jankowica. T rze j oskarżeni, w ierni p rzy ­
rzeczeniu, danemu biskupowi Zadraw ecow i, n ie zdra- • 
c.ziłi żadnego nazwiska; dopiero, gdy pokazano im 
Lelegramy 1 -gazety, potwierdzająice, że W indlsch- 
graetz i Nauossy są aresztowani, przyznali1, że należą 
do ich bandy. '

Poseł węgierski w  H aoże ob-zymał od  swego rzą­
du Wiadomości, że Jankowie jest rzeczyw iście kurje- 
rein rządu I odtąd zeznaje te ż  oględnie.

Wyrok.
H A G A . 9. 3. Onegdaj zapadł w yrok  na trzeen w ę r  

giec-.skich fałszerzy banknotów : Jankow ie został ska-' 
zany na 9 lat w ię z ien i^  dwmj jego wspóln icy, Man* 
kowj(c. l Aftir.sowski otrzym ali po 7 lat.

Sędzia w  m otywach w yroku  ośw iadczy t, że nie 
obchoazą go  wcale rzekom e ipatrjolyczne w zględy, k tó ­
rym i k ierow ać się m ieli skazanj. Faktem  jest, że p ró­
bowali oszukać H olen orów , k tórzy  po w o jn ie  hojn ie 
użyczali p om ocy  gloddjącym  dzieciom  węgiarskinr.

P rzy  odczytywaniu w yroku  oskarżeni w ybuch li 
płaczem. Jankowie ośw iadczył, że w o li śmierć, n jż 
c.ziew ięcio lem ie w ięzjen je .

Czytajcie „Dz'ennik Ludowy".

K A Z IM IE R Z  C Z A P IŃ S K I

Sąd nad węgierskimi fałszerzami franków w Hadze.
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Ruch robotniczy w Drohobyczu.
W  ezaw '.!?  kfeiJy wszystkie llartje  1 urżuazyjne 

gwałtow nie sm kają celu sw ego istnienia j dążenia; 
Kfeoy jedne z nich w idzą go w  szerzeniu haseł m onar- 
chkstyznycli. inne chciałyby widzlejj w  Polsce Musso- 
iiniego i t. p’., part.ja nasza, mając przed sobą jasny 
cel, ipramije pozytywnie nad realizacją swych idei. Na 
terenie całego naszego grodu wrze gorączkowa p,r,a- 
ca. W  rattnerjach, gdzie w  ostatnich latach ż\ cie o r­
gan izacyjn i bito slabem tętnem, wznoszą się s\stema­
tycznie zręby zw iązków  zawodowych- Przykładem  le­
go zgromadzenie robotnicze w ra finerii “ N a fta1 w  dn. 
27. lu ego lw., na którem  uchwalono grenija ln le w stą­
pić Mb zw iązków  zaw odow ych po wysłuchaniu refera­
tu iow . M dnarow fcaa. T o  samo dzie je się w  sąsie­
dniej -M iner;i G a lic ja 1, gdz,e rów n ież rozpoczęto na 
nowo źyc(e organizacyjne po zgrom adzeniu w dlnlu 
6. macica. Na zgromadzeniu tern uchwalono odbyć w  
następnym tygodniu drugie zgromadzenie, na k fó- 
rem  nastąpi wybór Rady falwyoznej l delegatów.

Na czoło jednak uchu organizacyjnego Wybija się 
ruch ośw iatow y. W  robocie tej prym  w ied zie  Rada 
fabryczna raffnerji “ P o lm in “ , gdzie odbywhją się już 
otr dłuższego czasu w  każdą sobotę odczyty. Mato! Za­
łożono tu b ib liotekę robotniczą, która liczy  już k ilka­
set dzieł w yborow ych  oraz czytelnię w  której codzien­
nie m oże każoy obolnik przeczytać sobie najmniej 
k ilka dzienników

Rauta Robotnicza PPS . założyła zaś szkolę p a rty j­
ną, na wykłauy k tórej uczęszcza stale oko ło  dwudziestu 
towayzyszy Prac.a f ł  lej szkole nie polega n.i biernem 
słuchaniu referaiówj. ale na sysfem atyeznej pracy 
wszystkich, k tórzy przygotow u ją się do dyskusji na 
aany temat, a referu je jeden lub dwójdh z uczestni­
ków  szkoły. K ierow nik iem  szkoły jest tow . Melna- 
row jez.

W  celu zaś skoncentrowania całej roboty  ośw ia­
towej 1 Kulturalnej na całym  terenie D rohobycza oraz 
stworzenia zespołu (relerentów ) prelegentów;, założono- 
w onlu 7, marca Tow arzystw o  Uniwersytetu Robotn i­
czego.

Zebtrąnie z ram ienia Rady Robotn iczej PPS. za­
gaił prezes le jże  Rady tow. Melnarowicz^ przedsta­
w iając cele i organizacje TUR-a P o  krótk iej aysi.usji 
nad' przem ów ien iem  tow . M elnarow icza uchwalono 
jednogłośnie założyć TUR. w Drohobyczu. P o  podpi­
saniu protokołu organizacyjnego przystąp iono ..o w y ­
boru Zarządu 1 K om is ji R ew izyjnej. P rzew odn iczą­
cym  Ziagządu wybrano jednogłośnie to-w. Jaroszew­
skiego,, oyr. Kasy Chorych, zastępcą lejgoż Iow1. Szo-
1 fanaf„sekretarzem  Iow'. Klimka, zast. tow . B uczkow ­
skiego, skarbnikiem Iow. W azow jcza . Członkow ie zaś 
Zatrząuu tow’. Iowy Melnarowicza, Ś w in iak a  i Sand1- 
helma. Do K om isji R ew izy jn e j: tow , tow Kolei: 
Patkowskiego 1 Nawaljck iego.

'  N ow ej placówce partyjnej życzym y jak najle­
pszych wynlkówTpracy dla dobra klasy pracującej. — 
Parlja  nasza nie zasypia rów n ież sptrawy bezrobotnych. 
Raoa Rob. PPS . ctzuwa sljale nad leni. ażeby u lżyć dblt 
iycliże. In lerw en ju je stale w  Biurze pośrednictwa pra­
cy w sprawie w yp ła ty  zasiłków', w  Ma gis In itio  przy 
wydawaniu węgla, m ąki i l. p>. W spółdziała w  dostar­
czeniu pbmoc-y lekarskiej bezrobotnym ) udziela do­
raźne zapom ogi ze skromnych swych funduszów, cho­
rym  i dolknięlym  innem nieszczęściem . Ostatn o 
współdziałała p rzy  stworzeniu szerokiego Kom itetu 
obywatelskiego do niesienia pom ocy bezrobotnym .

W spom niany Kom itet oportalkoWbl cale społeczeń­
stwo na rzecz bezrobotnych od luksusu, m ieszkań po­
nda’ 3 pbkbje, od zarobków lub dochodów' oc. \U do
2 procent.

Stwbrzony Kom  Hel ma w  p ierw szym  rzędzie do­
żyw iać dzieci ‘bezrobolnfuh w  szkbłiach. zaopatrzyć 
bezrobolm ich 1 itłi d zieci wT obuw ie i odlzjeż oiraz 
starać łsfę o  uruóhom jcr.i: budów i robót publicznych 
celem zajęcia bezrobotnych. Pracą tą. pozytywni), bez 
specjalnej reklam y 1 aem agogji Rada Robotnicza PPS, 
zyskuje sobie coraz to więcej zw olenników  1 uznania 
na tutejszym  terenfe. ,

Komuniści w Skolem
W  związku z pirzeprowaazoneml osla ln jo  w yb o ­

jam i do władz P ow ia tow e j Kasy 'C.horycn w  Skolem, 
pojaw iła się onegdlaj nolalka w- kom unisLeznera piś­
m ie “ Sw itło", piętnująca mnie juko zdrajcę robotniczej 
sprawy. W ob ec  lego zmuszony jestem kwestję tej 
rzekom ej zdrady sprawy robotniczej odpow iednio w y- 
świellść O tóż na! ipewien czas przed terminem w yb o­
rów dó Rady Pow . Kasy Cli w  Skolem ja w ili się 
u mnie delegaci rzekom o w im ieniu Związku robotn i­
ków drzewnych fi m y Bracia GroedeT' w  Demni 
wyżnej z propozycją , bym w raz z nTni w n iós ł jedną 
wspólną listę kandydatów do Rady P o w , Kasy Cli. 
Skolem, pa-zyczem zaproponowali m i mandat. Działa jąc 
wr oobrej w ierze  1 będąc, przekonanym, że prZy.-bod.zĄ 
w im ieniu PPS,, nip p ropozycję Lę zgodziłem  się, lem- 
ijaróźfej, że panowie c-i wszystko czynili, by mię 
W’ lakiem  mniemaniu utrzymać. Gdy. zaś późn iej na 
zwołanym tprzez tychże panów zgromadzeniu z ust 

, ich samych przekonałem  się  o  ich len Tencjacb i ljn jj 
politycznej, zdecydowanej w yraźn ie w  kierunku M o­
skwy, z m iejsca ośw iadczyłem , że W szelkie nasze d o ­
tychczasowe umowy" w  sprawach wyborczych uwa­
żam za nieistniejące, poc-zesm natychm iast salę opu­
ściłem . Na wycofanie listy  nie było już ustawą do­
zwolonego czasu, W  ten .sposób stałem się, przyznaję, 
zupełnie p rzypaokow o, delegatem do Rady Kosy z 
listy kom unistycznej, na którą oczyw iście sam uje 
głosowałem,, gdyż komunistą nńyify n ie byłem  i nie 
jeslem . Jak Wygląda wobec, legb rzek o m i moja zdrada 
1 kto kogo zdradził,, względnie drogą tym że panom 
tytko w łaściwą ponszedl, jasno z nii irjszego w ynika.

N iepraw dą jest jednakowoż, bym  m iał rów n ież
1 do Zarządu Kasy w ejść z ich lis ly , zhytecznem bę­
dzie dodawać, że wobec, pow yższego nie mogłem ~ów- 
nleż kom unistycznej listy  kandydatów  ■ do Zarządu 
Lasy  popierać.

Natom iast praWdą jesl, że w.szeułem dó Zarządu 
łkajsy z  lis ly  robotn ików  (P P S ).

N ie  w iem  nai jakiej pbdslAw ie i w  fczyjem im ieniu 
pu,;enurwtają ej panow ie komuniści, \vjad!omem wszak 
jest każdem u w  Skolem i na Demni, że robotn icy tu­
tejsi są wszyscy za, wyjątk iem  oczyw iśc ie  tych kilku

kom unizu jących1* m łodzików , Zorganizowani duchem j 
lub faktycznie w  m iejscow ej PPS . i żauhych innych 
zastępców f obroń ców  swoich in leresów  robotni-.iz.ych 1 
uoble nie życzą,, czego zresztą najlepszym  dowrodem  j

b y ły  wybór}- d!o Rad1*  1 Zarządu Kasy, gdzie ani je ­
den z tych “'konmnlzujących'- nie otrzym ał mandatu, 
m im o, że wniesione przez nich listy kandydatów  nie 
zosta ł} fm odrzucone. Był to w ięc swego rodzaju ple­
biscyt 1 okazało się, że nie socjaliści, lecz kom u­
niści u tracili swoją tw ierdzę w śród robottijków na 
Dem ni Wyżnej i  w ogóie w  pow iec ie  skolskim.

Rozum lę wa.s panowie, pod hasłami przew rotnej 
demagogicznej utopii chcieliście utorować sobie d ro ­
gę do Zarządu Kasy, w Lem błoglem  zapewne m arze­
niu,. że kiedyś gdzieś jakaś posada dl.i Wa.s się lam 
znajozfe: cóż kiedy w! 'nia c i sami uświadom ieni 
sv(0 [icłi ce lów  robotnicy, na których perfidnie się po­
w ołu jecie przejrzeli wasze idealne zam ierzenia ; p o ­
psuli wam  szyki, otulając, .swe głosy nta lis ię  kandy­
datów PPS .

J if  osobiście uzyskując, mandat członka Zarządu], 
żaonyGłi własnyoh ce lów  nte m iałem — m ojem  go- 
•ajc-em życzeniem  jest psacowiać jeaynie dla dobra 
ubezpieczonych l Instytucji. Tym  isamym duchem 
CW.ani są i inni m of współdelegacr dó Zarządu Kasy, 
jak obecny przew ornfczący tow. Jan Bandurowjcz zna­
ny działacz sp-ołeciny, aługoletui człondk Zarządu i 
gorliw y obrońca interesów robotniczych na terenie 
-skolskim,, ja ko też towafrzysz Barańczuk Józef, Rogulski 
Karol 1 Schmidt oraz Iow. Ganezjński Józef ze Sy­
nów ódzka.

Ten właśnie zespól u;aje najlepszą i ’ę;kojmię, że 
Inleresa ubezpieczonych i interesa Instytucji su­
m iennie i wedle najlepszej i doświadczonej swojiej 
w iedzy będą zaslępywać.

Panom  kom unfslom  radzimy uczyć się narazie 
jeszcze słuchać, by m óaz kiedyś w  przysrtoścl ew en­
tualnie zabierać w-i sp ław ie robotn iczej głos.

S T A N IS Ł A W  N flW R O T O W IC Z  
^ roboln ik  fimny ‘Hapade"

w  Skolem.

Kruiawe walki w Syrjl :  it
i

PAR YŻ , 9. mared. (Pat). Dzienniki donoszą z Bej, - 1 
rutu, fż p rzy  stancjach 6 m arca w  ok o licy  Dias po 
stronie powstańców było 156 zabitych i 103 rannych. 
Sułtan Attracłie został poaobno raniony odłamkiem  
pocisku. ‘

l i l ó ż n e .
M iędzynarodowy zjazd m iłośników  

książki i bibijotekarzy.
W  Pradze oabędzle się od dnia 28. czerwca do 

3. Ifpca br. ogólnośw iatow y zjazd bib ijotekarzy i bl- 
bljoftlów , na którym  wszystkie narody m ają' wykazać 
swój dorobek z zakresu w iedzy  bib ljotekoznawazej i 
ruchu b lb jjolilskiego oraz ująć graficznie dane sta­
tystyczne odnoszące się do rozw oju  cz}’telni-’{wia, bi- 
b ljolekarstwa, blbljografji, grafik i i t. jr. Szeroko za­
kreślony program  obejm uje b fb ljo lek i naukowe:, pu­
bliczne, ludowe, szpitalne^ w ięzienne i l. ó. IMócz 
szeregu reieralów  pirzewidziane są w ystaw y  k u k ó w , 
znaków,; bibliotecznych, grafiki — ogółem  dziesięć w y ­
staw’ t .szereg wycieczek do b jliljo lek  czeskich. Szcze­
gółowy p.ro-gram otrzym ało 'Iow arzystw o M iłośn ików  
Książki w  Krakowie,, k lóre leż udzieia wszelkich fn- 
form acjl 1 urządza we czwartek, d liia  25, bm, o godz. 
7-mej w ieczór w bibljotece Muzeum przem ysłowego, 
Smoleńskd 1. 9, konferencję ceiem  zorganizowania po-1 
sklegc udziału w Z jeźdz ie  w Pradze Osoby i instytu­
cje zafnieresowiane proszone są o udział w  konferencji,

Losy ostatniej opery Pucciniego.
Jak w iadom o, Puccini, umierając^ pozostaw ił n e -  

uokończona operę trzyaktową p. t, „Turandlof1. Po 
zgonie m istrza syn jego, Antonio, w  porozm nleniu z  
wydaWoą R lcordim  i kapelm istrzem  teatru L a  Scala, 
Toscanlhim.. ]»ow ierzy ł dokończenie dzieła p’. Franco 
Alfanos. którego łączyły z Puccinim bijSKie stosunki 
iprzyjocfeiskie. Jak donoszą, już przed trzem a laty  
1>. Alfano spolkawszy się t  Puccinim  w  Bolon jj, om a­
w ia! z njm oibszernie sceniczne przeprowatlzenie opjsry,

podlstawle pozostaw ionego materjału, p. Altano 
w ykończy! operę,, która ma być w ystaw iona w  ciągu 
nacjchod/ącego sezonu zim owego w  M ediolanie.

Jak w ygląda reklam a w  prasie ang.?
Ciekawe jest zestawienie, jakie dochody m a prasa 

angielska z inseratów. Jedno z pism jiodaje. iż w  prze- 
Piętnym  dzienniku angielskim  na osiem  s lrón jc  tekslia 
wypaaa osiem sLonic reklam i ogłoszeń. R ozw ój 
reklam ow y w  jrrasle idzie w  parze z jo/.wojem  hand­
lu 1 przem ysłu w  Anglji.

W  r. 1817 „Scolchman' jiosiadał lylko 300 inse- 
1 atów  płatnych, w  r. 1867 nnat Ich już 200.000. , ła ily  
Telegraph“ orukował w  r, 1860 — 5000 kolumn anon­
sów'], w  r. 1900 flość ta wzrosła eto 16.000 kolumn. 
„„Times1’ już- w ^ r  1881 osiągną) 400.000 luntów za 
anonsy. Naogół, świadom i rzeczy obliczają, iż  do 
chód z letklam l k anonsów osiągany przez prasę 
angielską przewyższa sumę 50 m iljonów  funtów 
rocznie.

Nowy dom drukarzy niemieckich.
Z kopcem  gj-udhla ub. r. oddano do użytku.dru­

karskiego Związku niem ieckiego w  Beri ne n ow y  
5-pfęŁ-owy dom, im ponujące rozm iaram i. W  dójnu 
tym znajduje s'ę wedle najnowszych w ym ogów  arzą- 
d zon ^d ru ka in fa  Związku, gdzie z  dniem 1. stycznia 
b. '. rozjiocząt uruk o.rgan Związku ją. 1, ,5Koresjx)n- 
denl1 „ przeniesiony z Lipska) gdzie drukował się 
pirzez 63 lal, do Berlina,

Opodatkowanie fundacji Nobla.
Jak obnoszą dzienniki zagraniczne, bratanek lwói 

cy funoajejl zwróci? się dlo rządu szw edzkiego z prośbą 
zwolnienia lej funóń.r.ji,. anającej na celu popieranie 
nauki 1 literatury, od łjfcżarów poaatkbw ych . W  
icfągu osta ln iili trzech laflj, .skufkiem ustawicznego wzro) 
stu pooalków". w ładze pobierały od tund icji przeszło
500.000 kor. Stało się więc, że wT roku bieżącym  suma 
pprzeznaczona na nagiimię była .mniejsza niż j: oda lek 
Kapitał fundacji jesl wprawdzie^ jeszcze znaczny, ale 
wobec, -sum jakie jtocb tania ją pódatki, nagrod’y  u- 
dzlelsne z funduszów Nobla, muszą być w  dalszym 
cfągu redukowane.

Życie na Marsie.
Zagadka Marsa nie przestaje interesować aczc 

ip>'cti, pfragnącycłi rozw ikłać tajemnicę jego t. zw . 
kanałów. Ostatnio ooseiw a lorjn m  astronom iczne uni­
wersytetu w  Ayjzon ie dokonało szeregu zd jęć fo ­
tograf feznych te|go jilanety, posługując się kliszam i; 
wrażliwe,m i na ulln i-czerwone prom ienie. Szczegóły 
tych fo logra fjl potiwierdzają rzekom o teorję. o istnieniu 
życia organicznegio na Marsie. D yrek tor obserwnlo- 
rjum  Dr. Douglas dbwodzi stanowczo , że zm iany 
plam barwnych Marsa m ożna wylłóm aczyto jedynie 
zm ianami wegetacji, odpow iedn io do pory TX)ku N ow e 
banan la potw ierdzają leż, zdaniem Dra Douglasa, w y ­
niki dawniejszych obserwacji Marsa ,specjalnie o 
do Istnienia tlenu, w1 atm osferze Morsa i co  do kształ­
towania się chmur.
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literatura, nauna. sztuka.
R E PE R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE

Czwtąrtók 3 goa '.. T le j  pojik>ł. „Zak lęte  trzew iczk i" 
Przeotstawlenle dla dzieci — po cenąjch p opo l.),

Czwartek o  goolz. 730 w lecz, „K red ów e  ivoło". 
P iątek o godz. 7 30 w lecz. j. Madame Buf te l’ly. 

Gość. występ M atyldy P o llósk ie j-I-ew iek le j.
Sobotą o  jgodz. 3 ‘3 poOoł. „U :le l A kosta " P rzed ­

stawienie dla m łod zieży  szkolnej.
Sobota o  godz 730 w lecz. „.K redow e K o ło ". 
N iedzie la  o godz. 12 w południe Oratorjum  m u­

zyczne „Śluby k ró lew sk ie" ną cel budowy , l )o jn u  
■Żołnierza Po lsk iego " po cenach popol. di-amalu1.

Nfiedźiela o  godz. 4-tej popoł. „„Zaklęte trze­
w iczk i". Ceny zniż. popoł.

N iedzie la  o godz. 7‘30 w iecz, „.Tosca1. Gość, 
w ystęp. M. P o lh m m i-Lew ick iei.

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚC I (ul. Słoneczna): 

Czwartek o  godz. 7‘30 w lecz, „Czarne róże". 
Piątek o  godlz. 7‘30 w iecz. „Pan Naczelnik — 

to ja ..."
Sobota o  godlz. 3 ‘30 popoł. „G dybym  chciała. 
Sobotal o godz. 7‘30 w lecz. ..Czarne R óże " 
Niedziela! o  godz 3 ‘30 popoł. „Codzienn ie o  

5 -te j...‘ (, Ceny zn iżone pop ot, 4
N iedziela] o  godz. 730 w jecz. „Pan  naczelnik) 

to ja ...".

R E PE R T U A R  T E A T R U  M AŁEG O  (ul. Gródecka 2): 

Czwartek o godz 7‘30 w lecz. ^M ieszczanie" gośc. 
występ L . Solskiego (zn iżki urzędnicze obow iązu ją ).

P iątek o  goaz. 7‘30 wiecz, „M ieszczan ie" gośc. 
występ L . Solskiego (zn iżki urzędnicze obow iązu ją ).

Sobotą o  godz. 730 wlecz. „ T o  moje b ob o " farsa 
Hopwoodu (prem iera).

N iedziela o  godz. T le j  ptopoł. ,,W  gołębniku" 
uebful Ireny Swilopołk-.M irskiej (ceny popul*>. , 

N ledzia ld  o  godz. 7‘30 w iecz. „ T o  m o je  bobo". \ 
Poniedziałek o godz. 730  suzcz, „T o  m o je  bobo".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek 12. marca: Feliks E Y L E , skrzypek z uozia- 

łem  H eleny O Law ow ej. 185-3

,„TO MOJE B O B O ". Farsa ta jest przepysznym 
fab’.Tkałem  scenicznymi, pebrym karkołom nego hu­
moru . Farsę lę  reżyseru je dyr. Czarnowski a  -główne 
ro le  grają pp. Bljlińskla-Czarnowska, Koch W ięck ów -1 
■ ska, Sienią wska, O rzechowski, Czarnowski, IIel.ski- 
, Kowalski. Baleerzak 1 Posiad łow sk l.

T E A T R  W IE L K I  — na liczne żądania ze sfer; 
roozftdzielskich naszego m iasta — powtarza dziś na: 
popołudniowe przedstaw ien ie o godz. t-ej p opo ł., po 

i cenach bardzo przyslęptiycli prześliczną, pebią złotego 
humoru, wzbudzająca szczery entuzjazm w śród naszej 
na jm ilszej dziatw y, bajkę sceniczną B H ertza  i W . 
•‘Ta lark lew iczów nej .Zaklęte trzew iczk i" w  prem iero-' 
w ej„ niezm ienionej reprezentacji artystycznej, na tle  
p ięknej, oryginalnej m uzyki 1 baletu.

W ieczo rem  -rewelacyjna nowość sezonu, stale za- 
ipełn tająca w idow n ię  teatru doborow ą publicznością,, 
przepiękny jioemat dramatyczny Klabruida: „K redow e 
K o ło ".

V
T E A T R  N O W O ŚC I daje .dziś p|o jjaz illrdgi no­

wość repertuaru m uzycznego, nadzwyczaj melodyjną, 
efektowną i w esołą  operetkę G oetze ‘go  „Czarne 
Róże",, k tóra  nia w to rkow e j prem ierze spotkała się z 
gorącem , ow ącyjnem  przyjęciem  publiczności, szczel­
nie zapełniającej w idow n ię. w .

P. M A T Y L D A  PO L1ŃSKA - L E W IC K Ą  • która 
oońtosla ATzoraj w ie lk i tryum f swym  p ierw szym  w y ­
stępem w ,.Alidzie ; — plo ba z  drugi 'wystąpi w  cftiife 
jutrzejszym,, w  piątek1, w  pięknej operze: „.ufrSfcnie 
Buiiertly",, w  otoczen iu  pierwszorzędnych s ił naszego 
zespołu operowego.

.„S U Ł n O W S K T j przew  spaniała tragedja W ie l­
kiego Pisarza Stefana Żerom skiego, będzie v znowjonai 
na scenie Teatru W ie lk iego  w  połow ie przyszłego 
tygodnia], w znakom itej »b sadzie artystycznej! z pip'. 
-Barwliiską, Sosnow skim ,' *B a rw:i n s k im , SlępOwskimli 
l Lochm anem  w "olach czołow ych . W znow ien iem  
kieru je dyr. Barwiński.

J -  O R A T O R IU M  M U Z YC ZN E , kom pozyc ji M lenzy- 
,sława Sołtysa p. t. ,„Śluby k ró lew skie j  ukaże się 
■w niedzielę w  Teatrze W ielk im ,, na poranku muzycZ-1 
nym, o  godz. 12-tej W południe. po cenach w yjątkow o* 
przystępnych.

Odpowiedzi J^edakeji.
TL  C Z E R W O N Y  O B S E R W A TO R  W  W O RO G H - 

j C IE . Na pism o z ón. 9. bmi, donosimy-, że bez podpisu 
pfsm absolutnie nie użytkujem y, bo zaczepieni przez 

S W as Traubar f Szw igier m ogą nas zaskarżyć d!o 
sąadp a gdzież w ów czas szukać „czeweonego obse. 
w atora" ? Jedzie do W a s  okręgow y sekretarz ZawodY 
1 jem u sprawę przedstawcie.

Spratog partyjne.
* P O S IE D Z E N IE  O. K . R. adbędlzie się w  piątek 

o godzinie 7-mej w ieczorem  w  lokalu „D ziennika 
LuoOWego . Sykstuska 21. N a  porządku dziennym  
sprawy ważne. s.

* Z G R O M A D Z E N IE  PPS . W  S KOI E M  odbę­
dzie sję w  n iedzielę 1-1. marca br. 'R eferow ać be 
dzle tow. Dr. D ręgjew icz ze L w o w a  na tem at .Sy-~ 
tuacja gospodarcza w  państw ie §  klasa robotnicza.

JComunikat. '

X ZG R O M A D Z E N IE  w  sprawie zarządzenia D y ­
rek c ji P o lic ji wprow adzającego z  dniem  15. bm., 
tu mu sową znj yunę p laców  autokło rożek odbędzie s ię 
w  piątek), dnia 12. brn, w  sali .,przy ul. OssoRń- 
skjeh 1. 10 o  godz, 1 I-te j przedpołudniem  . Zgro- 
m aazenfe publiczne wszystkich kpnees janarjuszy auto-1 
dorożek bez względu na to c zy  zaw ód ,sw ój W yko­
nują, czy nie. j

P rzeto żeń sl\vo S low . przem . w ł. dorożek autom*

5
| Tm wieraz. milm. 1 szpaltowy zwysłe za tekstem 
| Z£4 —*18. Nadesłane 7,1. — ’36. w 71. — 60

-■70 Drobne ogł. za słowo Zł. — 10
Komunikaty Zł. — 48, zamiejscowa o 25“/, drożej.

ZGUBIONO książeczkę wojskową na nazwisko Politowski 
Bartłomiej, wydaną przez P. K. U. Lwów, którą się 

unieważnia. 192— 1

Baczność Eleganckie P an ie !
Znana fabryka J. Gottlśeba, Lwów, 

pi. Strzelecki 15 przyjmuje KAPELUSZE  
DAMSKIE słomkowe do przerobienia we­
dług najnowszych zagranicznych modeli — 
farbuje również na różne kolory. — Dla 
przyjezdnych wykonuje się w 8 n u godzinach.

163-8

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego w  Podhajcach, stow. 
zarej. z ogr. por. w  likwidacji odbędzie się dnia 24 marca 
1926 o godzinie 6 wieczorem w  mieszkaniu p. Salomona 
Ebera w Podhajcach z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie sprawozdań rewizora z odbytych rewizji 
w  dniach 22 lutego 1925 i 7 marca 1926 wraz z uwagami 
Poważ. chnego Związku, odnośne oświadczenie likwidato­
rów i przyjęcie teg ż do wiadomości.

2) Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rachunków 
za lata 1914— 1924 i udzielenie im absolutorjum

3) Przedłożenie bilansu otwarcia w  złotych z dniem 
1 stycznia 1926 i przyjęć e tegoż

4) Wybór Rady Nadzór, z 3 członków na czas likwidacji. 
6) Wnioski członków.

Podhajce, dnia 8 marca 1926. 188— 1
Likwidatorowie.

   n||| fi

BACZNO&Ć TO W ARZYSZE!
Newo otworzony

Skład ubiorów
A  B A R f i T H  Lwów, Rzeżnicka 6
P T T  u n  n r ^ \ i n  (Róg- ul. Stanisława)
sprzedaje dla reklamy wszelkie ubiory męskie 
i dziecinne. Na Święta po zadziwiająco niskich 

cenach Korzystajcie z okazji. 162— 6

WINCENTY JASTRZĘBSKI

Organizacja pracy fizycznej
w ykonyw an ie  w y s iłk ó w

Cena 5 zł. Cena 5 zł.
poleca

K s ię g a r n ia  L r  d o w a
L w ó w , ul. Szajnochy 2

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZF 

POLECA

DRUKARNIĘ
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 49C
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH* 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I 1LUSTRACYJNE- 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ* 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, U L  SZAJNOCHY 2 

bogatą w w i e l k i  w y b ó r  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

DZIENNIK LODOWI
L M l.lU im m . TEL 2#
wychodzący eodtien. rance 
z uajświeiszemi wiadomo, 
ściami z dnia poprz. i nocy.

Bezpłatne ogloszema dla poszukujących pracy.
tfsrobotnym — nie mającyin biur pośradcictws pracy przy orgitniżkrjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słós

POSZUKUJĘ posadę do sklepu bławatnego jako sprzedaw­
czyni. —  Łaskawe zgłoszenia pod »Sprzedawczyni« do 

Administracji.
1JANNA INTELIGENTNA,„  dobrze szyjąca znajduje się be* 
■ środków do życia —  prosi o zajęcie. Zgłoszenia do 
Admin. Dziennika Ludowego pod .Regina.,

M Ł O D Y , INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje 
•** jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje 
nawet na wyjazd za granicę. Na żadanie wykaże się do- 
biemi świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 
>Dziennika Ludowego, pod »Bez środków do życia*.

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek roboty w  „„Lepie lub we fabryce 
za malem wynagrodzeniem —  F. Jakóbes w Kańczu­

dze koło Przeworska.

ZDOliNY_cholewkarz poszukuje posady na prowin-ję, naj­
chętniej na utrzymanie i mieszkanie oraz połowę w y ­

nagrodzenia według umowy. Listy do Adm, pod •Cholewkarz-1

EbltjgpKM oaczids. »«lokt i cod. odjpsm BRONISŁAW SKALAK. — OtuR- L*jfd Sł>, Tow, w «d .p Lwów, Md. L. Snpiehh 7.7 — Jel, 496,


